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Podziemie luilerowsKie działa
Kto jest właściwym dziedzicem »Filrera«? Święto O drodzenia u j  Katowicach

Skąd płyną fundusze dla nielegalnych organizacji?
B e r l i n .  (API) Przywykło się lekceważyć na Zachodzie niemieckie podzie

mie. Niekiedy— bardzo rzadko —  niektóre wystąpienia tego podziemia są śmie
szne. Ale w  zasadzie jest to zjawisko groźne przede wszystkim z tego powodu, że 
niezwykle rozgałęzione. Istnieje cały wachlarz, bardzo szeroki i bardzo różny, 
podziemnych organizacji niemieckich. Stosują one różne metody i ujęte są w różne 
tormy organizacyjne. Wszystkie one walczą o palmę pierwszeństwa, o nazwę 
istotnego dziedzica Hitlera. Warto wyliczyć, jakie to są organizacje i która z 
nich najkonsekwentniej realizuje wskazania „Fuehrera“ , która jest najniebezpiecz 
niejsza.
Oto jes t lis ta  —  i  g rubo n ie 

pełna — podziem nych o rgan izacji 
W Niemczech.

„P ilg r im “  za jm u je  się p rzygoto . 
b yw a n ie m  ucieczki dzia łaczy h i t 
le row sk ich  z obozów i  w ięzień. 
.»Specjalne p lu to n y  egzekucyjne“ , 
bo jó w k i, k tó re  karzą N iem k i, f ra  
te rn izu jące  się z żo łn ie rzam i a- 
tian ck im i.

„R e insko —  narodow y ruch
«Poru“  dzia ła  w  całych Niemczech 
i ma na celu kom prom itow an ie  
cz łonków  m łodzieżow ych o rgan i- 
aacyj dem okratycznych. K lu b  
„G erm an ica“  rozpuszcza tenden
cyjne p ło tk i po lityczne. „O rg a n i
zacja F ryd e ryka  W ie lk iego“  prze
prowadza sabotaże i  zam achy w  
zakładach p ro du kcy jnych . „F re i
korps A d o lf H it le r “ , k tórego szef 
m ianow any b y ł jeszcze przez Leya 
Przed zakończeniem w o jn y , z a j
m uje się re k ru ta c ją  do hiszpań
sk ie j le g ii cudzoziem skie j. „S on- 
heuteu fe l“ , zw iązek, op a rty  o 
resztk i jedne j n iem ieck ie j d y w i
z ji spadochronowej, za jm u je  się 
Przemycaniem cz łonków  innych 
»b ra tn ich “  o rgan izac ji z jedne j

s tre fy  do d rug ie j, oraz za granicę. 
„88“  (od „H e il H it le r “ , ponieważ 
lite ra  „ H “  jes t ósmą lite rą  a lfa 
betu) i  „P ic tu re  Post“ , zw iązk i 
by łych  członków  SS i  H it le r 
jugend, za jm u ją  się m alowaniem  
w  m iejscach pub licznych odznak 
h itle ro w sk ich h  i  napisów, w yszy
dzających a fian tów . „Ede lw e iss- 
p ira ten “  rozpoznający się za po
mocą w kładanych  w  k la p y  róż
noko lo row ych  szpilek, posiada 
duże sk łady u k ry te j b ro n i i  op ra

cow u je  na dalszą metę p lany 
ak tó w  te rro ru , zakro jonych na 
szeroką skalę, narazie zaś sabo
tu je  transp o rt i  przeprowadza 
zamachy na try b u n a ły  denacyfi- 
kacyjne. W y k ry ta  w  pierw szym  
półroczu tego ro k u  organizacja 
przygotow ała  zamach ba k te rio lo 
giczny. „N u rse ry “  rozporządza o- 
g rom nym i ka p ita ła m i i  dąży do 
opanowania przez h itle ro w ców  
w szystk ich  w ażnie jszych stano
w isk  ekonomicznych.
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Nie ulega w ątp liw ości,, że je ś li 

ja k ie k o lw ie k  organizacje podziem 
ne j w  Niemczech można lekce
ważyć, to w  każdym  razie nie 
w o lno  tego czynić w  stosunku 
do „N u rs e ry “ . Charakterystyczne 
jest, że k ie ro w n icy  podziem ia po
tęp ia ją  żywsze w ystąp ien ia  w  
rodza ju  zamachów na izby dena- 
cy fikacy jue  czy też na przedsta-

^  R a d ą  B e z p i e c z e ń s t w a

Sprawy
Lakę Suecess (A P I). Na posie

dzeniu Rady Bezpieczeństwa w  
dŁasie dysku s ji na tem at u tw o 
rzenia s ta łe j k o m is ji gran icznej 
^  G re c ji, p rzeds taw ic ie l USA, 
■mlinson, w y ra z ił przekonanie, że 
Narody Zjednoczone pow inny  o- 
strzec k ra je  ba łkańskie , aby „za 
chowały p o k ó j“ , gdyż je ś li na B a ł 
kanach w ybuchn ie  w o jna , uc ie rp i 
na tym  ca ły  św iat.

Po delegacie am erykańskim  
P rzem aw ia li przedstaw icie le  G re- 
cli,  B u łg a rii, Jugos ław ii i  A lb a -

K A IR . (SAP) Biskup Galilei, 
Georges Hakim, będzie przewodni
czył delegacji kato lików  palestyń
skich, k tóra na wniosek W ielkiego 
rufftiego Jerozolimy ma przedsta

w ić W atykanowi swe poglądy na 
Westię palestyńską. Delegacja w y- 
Uszy d0 Rzymu w  czwartek, via 
aryż i  Brukselę.

n ii, z 'k tó ry c h  wszyscy w y ra z ili 
gotowość do naw iązan ia p rzy jaz
nych stosunków pom iędzy sobą.

w ic ie ii ru ch u  demokratycznego.
Zam achy te nie reprezentu ją  
praw dziw ego oblicza niem ieckiego 
podziemia. O rganizacje „pow aż
ne“  uw aża ją bowiem , że tak ie  
zam achy szkodzą o p in ii Niemiec, 
ja ko  k ra ju  wyleczonego z naro
dowego socja lizm u. Im  prędzej 
zn ikną  w  Niemczech resz tk i ogra
niczeń dla  b. h itle row ców , im  
prędzej Anglosasi uznają N iem cy 
za w o lno  od h itle ryzm u  i  w p row a  
dzą je  na rów nych praw ach do 
„ro d z in y  zachodniej E uropy“ , tym  
szybciej można będzie przystąp ić 
do stopniowego p rzyw racan ia  za
sad h itle ro w sk ich  — do ja w n e j 
denaeyfikac ji N iem iec.

„N u rse ry “  jes t jedyną z u ja w 
nionych organ izacji, k tó ra  działa

po l in i i  p ra w d z iw e j p o lity k i n ie 
m ieckiego podziem ia. Podziem ie 
potępia a ta k i te rro ru , pob łaż liw ie  
tra k tu je  bufonady ze znakam i 
h itle ro w s k im i czy ośmieszanie 
fra te rn izu ją cych  s ię  N iem ek, ale 
za cel uważa je dyn ie  u trz y m y w a 
nie  w  pogo tow iu  k a d r i  obsadze
nie  n im i w szystk ich  w ażnie jszych 
stanow isk w  przem yśle i ad rn in i- 
s rac ji, w  szko ln ic tw ie  i  sądach.

C t S €w m i 
—  « f o f w r j r e  

z n  o n f
Większość p a r t i i i  p rasy zachód 

n ich  N iem iec finansow ana jes t 
przez pracujące w  tym  k ie ru n k u  
zw iązk i przem ysłow ców  —  tych 
samych, k tó rzy  k ie ro w a li n iem iec 
ką  m achiną gospodarczą H itle ra . 
N azistowskie organizacje n iem iec 
k ie  w  A rge n tyn ie  cz,y też ekspo
z y tu ry  w  P o rtu g a lii podają adre 
sy, na k tó re  p łyn ą  z  zagranicy 
paczki żywnościowe, sprzedawa
ne następnie na czarnym  ry n k ą  
di a  zas ilen ia  kasy podziemia.

T a k i jest stan w  c h w ili obec
nej, gdy m ó w i się ju ż  o odbudo
w ie  N iem iec gdy w szystkie  znak i 
na n ieb ie  i  na z iem i w skazują na 
to, iż denacyfikac ja  w  strefach 
zachodnich, k tó ra  n igdy nie  by ła  
przeprowadzana konsekw entn ie, 
w yd a je  się kroczyć k u  końcow i. -

A  tymczasem podziem ie h it le 
row skie  działa...

M io dy  roczn ik  z terenu w o jew ództw a śląsko-dąbrowskiego, za
c iągn ię ty  do W ojsk Bezpieczeństwa W ewnętrznego składa 
przysięgę w ie rn e j s łużby dla  1 Rzeczypospolitej. Na zd jęc iu  d ru 

g im  —  dziewczęta de ko ru ją  k w ia ta m i żołnierzy.
F o t. K o łk ie w icz , K a tow ice

Polska zwiększa swą produkcję węgla
in n i ją  zm niejszają

Londyn  (PAP). Europe jska o r
ganizacja w ęglowa ogłosiła dane, 
z k tó rych  w yn ika , że w  czerwcu

O ś w i a d c z e n i e  M a r s h a l l a

PAKT NA 40 LAT
W a s z y n g t o n .  (A P I) A m e ry 

kańsk i sekretarz stanu M arsha ll 
ośw iadczył w czora j w ieczorem  na 
kon fe ren c ji prasowej, że am ery
kańska propozycja zaw arcia  po
m iędzy czterema m ocarstw am i 
pa k tu  na 40 la t, celem pow strzy
m an ia przyszłe j agresji n iem iec
k ie j, jes t w  dalszym  ciągu ak tu a l-

na{ jd z ia l R osji jes t konieczny dla  
zaw arcia tego paktu.

Żądania konferencji IB-tu

A m erykanie przestraszeni
N o w y  J o r k .  (SAP) J a k  donosi korespondent ^ n d y ń s k i 

dz ienn ika  „N e w  Y o rk  T im es“ , S tany Zjednoczone *
•iczyć z rocznym wydatkiem  3 m iliardów do w yjść
bliższe trz y  la ta , jeże li chcą pomóc Europie zac J
z je j obecnych trudnośc i ?osP ° ^ Ĉ osta ła  podana przez 

K orespondent w y jaśn ia , ze c y fra  ta  zo , t  euro- 
rzeczoznawców, k tó rz y  rozp a tru ją  potrzeby k im tyne n tu  eu
Pejskiego z p u n k tu  w idzen ia  propozyc ji __oparte jest

Powyższe oszacowanie -  P ^ e  p a ry s k ie j'  IG
«a cy frach  p rzedstaw ionych na trudności tw órcom
Państw europejskich. To w łaśn ie  spraw korespondent _  j c
P ro jek tu  pom ocy d la  E u ro py  . P ł L „ Pres prawdopodobnie 
e y fry  są ta k  przerażąco w ie lk ie , ze kongres praw u
Ple zgodzi się na ta k  w ysokie  żądania.

M a rsh a ll zaprzeczył, ja ko b y  po
naw ia ! propozycje tego paktu  
F ra n c ji wczasie j j  p ro testów  do
tyczących anglo - am erykańskich 
p lanów  podniesienia poziom u p ro 
d u k c ji w  Niemczech. M a rsh a ll n ie 
pow iedział, czy z F ranc ją  osią
gnięte zostało porozum ienie i za
przeczył, ja kob y  F ranc ja  m ia ła  u - 
czesijniczyć w  kon fe ren c ji anglo- 
am erykańsk ie j w  spraw ie Zagłę
bia  R uhry.

M a rsh a ll ośw iadczył poza tym , 
że w o jska  ho lenderskie w  In d o 
ne z ji m a ją  118 daw nych b r y ty j
sk ich  bom bowców i  m yś liw ców , 
dostarczonych W. B ry ta n ii w  ra -

mach Lend-Lease. S a m o lo tjA ie  
zostały wydane Holendrom , gdy 
B ry ty jczycyo p u ść ili ho lenderskie 
In d ie  W schodnie, za zgodą depar
tam entu  stanu. M a rsh a ll podkre 
ś lił, że U S A  n ie  dostarczały H o 
lendrom  żadnej „śm ie rte ln e j b ro 
n i“  od czasu zwycięstwa nad Ja 
ponią i  poza w ype łn ien iem  pew 
nych zobowiązań i  w ye kw ip o w a 
n iem  p u łk u  m a ryn a rk i, k tó ry  b y l 
szkolony w  Stanach Z jednoczo
nych, różne inne rodzaje am ery
kańskiego e kw ipu nku  b y ły  ró w 
nież pozostaw ione przez B r y ty j
czyków  na Jaw ie i  p rze ję te  przez 
H o lendrów .

br. -w ydobycie  w ęg la  w-B«W^sti*V^zy.)a swoją produkc ję  z 4.459,008
obn iży ło  się. W ydobycie we F rań  ' 
cj-i w yn ios ło  w  czerwcu 3.401 ty 
sięcy ton  i  w  po rów nan iu  z w y 
dobyciem  w  m a ju  spadło o 572 
tysiące ton. W  Zag łęb iu  Saary w  
m a ju  w ydobycie  w yn ios ło  831 ty 
sięcy ton, a w  czerwcu 756 tys ię 
cy ton. W  b ry ty js k ie j s tre fie  o- 
kupacy jne j w  N iemczech w yd o 
bycie w yn ios ło  w  m a ju  5.170 ty 
sięcy ton, co stanow i zaledwie 
51% w ydobycia  przedwojennego.

Polska, k tó ra  po w o jn ie  stanęła 
w  rzędzie na jw iększych eu rope j
skich prodcentów  węgla, zw ięk -

ton  w  m a ju  —  na 4.581.000 ton  w
czerwcu.

E ksport z N iem iec zachodnich 
do innych  państw  europejskich 
spadł z 883.000 w  m a ju  —  848.000 
w  czerwcu, na tom iast Polska 
zw iększyła  swój eksport z 393.000 
ton na 810.000 ton.

F ranc ja , k tó ra  je s t n a jw ię k 
szym im porte rem  węgla, o trzym u 
je  teraz 1.396.000 ton miesięcznie, 
podczas gdy w  m a ju  o trzym a ła
1.347.000 ton, Im p o rt z W łoch 
w zrós ł rów nież z 792.000 ton na
800.000 ton.

Konferencja dyrektorów przemysłu węglowego
z udziałem min. Minca

K a t o w i c e .  (SAP) W  K a to 
w icach odbyła  się w spólna ko n 
fe renc ja  w szystk ich  dy re k to rów  
Zjednoczeń i  naczelnych! d y re k to 
rów  CZPW, z udzia łem  genera l
nego dy re k to ra  P rzem yślu W ę
glowego, inż. Topolskiego.

87 tysięcy jeńców zamarzonych głodem
Zakończenie śledztwa na terenie Kemerowa i Hnty Bujny

W arszawa (SAP). P rzed k i lk u  
dn iam i zakończyła swe prace spe. 
c ja lna  kom is ja  radziecko-polska, 
badająca zbrodnie n iem ieckie  na 
teren ie k ilk u  m iejscowości pod 
O strow iem  M azow ieckim , gdzie 
w  la tach 1941— 42 zna jdow a ły  się 
n iem ieckie  obozy dla  radzieck ich  
jeńców  w ojennych. Ze s trony  ra 
dzieckie j na czele k o m is ji s ta ł za
stępca pierwszego p ro ku ra to ra

Z w ią zku  Radzieckiego, gen. K u -  
driaw cew , ze strony po lsk ie j w i
cem in is te r S praw ied liw ośc i L. 
Chajn.

K om is ja  us ta liła , iż  na teren ie 
Kom orow a, H u ty  B u jn y  >i G rodów 
N iem cy w  sadystyczny i  bes tia l
sk i sposób zag łodz ili na śm ierć 67 
tysięcy jeńców  radzieckich. Z b ro . 
dn i te j dokonano na przestrzeni 
pó j roku . chowając zm arłych  czę

ściowo na terenach obozu w  w ie l
k ich  masowych grobach. Oprócz 
10 cz łonków  kom is ji, badania 
przeprowadzała specjalna grupa 
leka rzy  i san itariuszy. G roby od
kop yw a li specja lnie sprowadzeni 
jeńcy n iem ieccy w  liczbie 300. O- 
f ic ja ln y  kom . o w yn ikach  bą- 
dań ukaże się w  dniach n a jb liż 
szych jednocześnie w  W arszawie 
i  M oskw ie

Na kon fe renc ję  p rz y b y li ró w 
nież: m in is te r przem ysłu M inc, 
w icem in is te r Szyr i  w icem in is te r 
Salcewicz. Tem atem  obrad b y ły  
kw estie  dotyczące p rzem ysłu  w ę 
glowego, a zwłaszcza spraw y tech 
niczne, zaopatrzenia m a te ria ło w e 
go i polepszenia b y tu  p ra co w n i
ków.

M in is te r M in c  po ruszy ł kw estię  
ścisiej w spó łp racy ze Z w iązk iem  
Zaw odow ym  G órn ików , ośw iad
czając, że ty lk o  w spó lnym  w y s ił
k iem  m ożem y uzyskać ja k  n a j
lepsze rezu lta ty .

Dzień pracy dla dzieci
LA K Ę  SUCCESS. (SAP) Rada eko 

nomiczno-społeczna ONZ dyskuto
wała propozycję zwrócenia się do 
wszystkich pracujących świata, by 
oddali 1 dzień pracy na rzecz dzieci.
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Antyrządow e demonstracje w Am sterdam ie pod hasłem

Wszyscy przeciw  w o jn ie !
Hasa (A P I). W  dn iu  w czo ra j- 

-zym  w  Am sterdam ie panowało 
w ie lk ie  Wzburzenie. Na u licach 
grom adziły sit; tłu m y  ludz i, żąda- 
i ;-ice zaprzestania dzia łań w o je n 
nych z Indonezyjczykam i. - Ro
no i r ic y  4 zakładów  przem ysło
wych p rzys tą p ili do s tra jk u  na 
znak protestu przeciw ko holender 
skuu in te rw e n c ji w  Indonezji. 
S tra jk u ją  rów nież ro b o tn ic y : p o r
tow i w  Rotterdam ie. Holenderska 
pa rtia  kom unistyczna w ystosowa
ła apel do mas pracujących z w e
zwaniem , by dom agały się d y m is ji 
rządu -Beela, k tó ry  rozpoczął w o j 
nę z rep ub liką  indonezyjską.

W  w ezw aniu s tw ie rdza się m. 
in .; ..Po daleko idących ustęp
stwach rządu R e p u b lik i Indone
zy jsk ie j, k tó ry  dążył do szybkie
go porozum ien ia ho lende rsko -in - 
donezyjskiego, rząd ho lendersk i 
rozpoczął b ru ta ln ą  akcję. P rzy 
świeca m u jeden cel: w o jskow a 
okupacja Indonezy jsk ie j R epub li 
k i i s tworzenie na Jaw ie  reżim u 
ko lon ia lnego na w zó r po łudn io 
wego Celebesu. P a rtia  P racy po
nosi ca łko w itą  odpowiedzialność 
za poparcie rządu w  jego dąże
n iu  do w o jn y , k tó ra  prow adzi nas 
do ka ta s tro fy . W zyw am y demo
kratyczne, m iłu ją ce  wolność w a r- 
• tto y  ludności do w ystąp ien ia  
p rzec iw ko  organ izatorom  w o jn y  
ko lon ia lne j. Rząd Beela w in ie n  
podać się do d ym is ji, a W ładzię 
pow in ien  sprawować now y rząd 
dem okra tyczny, k tó ry  w strzym a 
dzia łan ia  w o jenne i  w zn ow i współ 
pracę z re p u b lik ą  indonezyjską. 
O bywatele, rozstrzyga się los na
szych dzieci. Wszyscy przeciw ko 
w o jn ie !“

Apel premiera 
indonezyjskiego

Singapore (A P I). P rem ie r rep u 
b likańsk iego  rządu indonezyjsk ie
go, d r  A m ir  S ja r ir fu d d in  w  swym  
n iedz ie lnym  przem ów ien iu , na
danym  przez rad io  w  Jogiakarta,- 
apelow ał do w szystk ich  p rz y ja 
c ió ł In d one z ji o szybką in te rw e n 
cję w  w o jn ie  indonezyjsko-ho len-

5?
dersk ie j. P rem ie r ośw iadczył, ;ż 
Indonezja sto i w  ob liczu w o jn y  
ko lon ia lne j na dużą skalę. W ojna, 
tocząca się obecnie w  Indonezji, 
n ie  leży w  in teresie s ta b iliza c ji w  
po łudn iow o-w schodn ie j A z ji,  i  w  
ogóle na ca łym  świecie.

W  dalszym  ciągu swego przemó 
w ien ia  p re m ie r oskarży ł H o len 
d ró w  o naruszenie uk ła d u  w  
L iriggardśati przez wprowadzenie 
b lokady i  przez u trzym yw a n ie  
w ie lk ie j ilośc i w o jsk  na obsza
rach okupowanych.,

„New York Times“  
oskarża rząd holenderski
N ow y J o rk  (AP I). „N ew  Y o rk  

T im es“ , om aw ia jąc zatarg z b ro j
ny  . holendersko -  indonezyjski, 
a taku je  rząd ho lendersk i za od
m owę przedstaw ien ia k o n f lik tu  
a rb itrażo w i. D z ienn ik  oświadcza: 
„S tu d iu ją c  uk ła d  z L ing ga rd ia ti, 
dochodzi się n ieom yln ie  do prze
konania, że H o lendrzy, znosząc 
jednostronn ie  postanow ienia u - 
k ła du  w  spraw ie roze jm u, nie 
w y p e łn il i postanowień, uzgodnio
nych w  L in g g a rd iń ti. W  dalszym  
ciągu a r ty k u łu  au to r stw ierdza, 
że w o jna , k tó ra  toczy' się obecnie 
na Jaw ie, jest groźbą dla  poko ju  
i  bezpieczeństwa. D z ienn ik  w y 
raża nadzieję, że O NZ znajdzie 
sposób, by w p łynąć  na w znow ie 
nie  rokow ań m iędzy H o lend ram i 
i  Indonezyjczykam i.

Rząd hinduski przeciw 
sytemowi kolonialnemu
New D e lh i (A P I). O fic ja ln e  k o 

la  h indusk ie  s tw ie rdza ją , iż  rząd 
h ind usk i jes t bezpośrednio za in
teresowany w  szybkim  zakończe
n iu  działań w o jennych  w  Indone
z ji. K o la  kongresowe w yraża ją  
zdum ienie, że H o lend rzy  n ie  zro
zum ie li dotychczas, iż  op in ia  świa 
tow a nie  będzie to le row a ła  odbu
dow y systemu ko lon ia lnego w  
czasach, gdy tak  żywe śą dążenia 
niepodległościowe. Rząd h in d u 
sk i będzie pop iera ł poko jow e ro -

kow an ia  pod w a runk iem , iż nie 
będą one n iekorzystne d la  In d o 
nezyjczyków.

Oficjalny holenderski 
komunikat wojenny

B ataw ia  (obs). w ł.). P ierwsze 
o fic ja ln e  ko m u n ika ty  ho lende r, 
skie donoszą 0 poważnych sukce. 
sach w o jsk  ho lenderskich . Jas
nym  jest, iż  dążą oni przede 
w szystk im  do opanowania dróg 
wszelkiego rodza ju  i  połączeń ko . 
le jow ych , oraz na jw iększych  plan 
tacy j trz c in y  cukrow e j. Specja ł, 
nie' daje się to zauważyć na za
chodzie w yspy Jaw y, gdzie Holen 
drży panu ją  nad lin ia m i k o le jo . 
w y m j B a ta w ia  — Bandoeng, N a , 
wschód od B a ta w ii H o lend rzy  
d o ta r li do T jika m pek . we w scho. 
dn ie j części w yspy panu ją  nad 
te ry to r iu m  po łożonym  po 0bu 
stronach k o le i z Protoolinggo do 
Loom adjang. W  części cen tra lne j 
w o jska  ho lenderskie posuwają 
się dwom a ko lum nam i wzdłuż

i i

dróg z Sam arang do D jo d ja ka rta  
i  z  Sam arang do S urukarta . Na 
Sum atrze H o len d rzy  dążą do opa 
naw an ia  dróg. łączących w scho. 
dn ią część w yspy z zchodnią.

Holendrzy używają 
Japończyków

Londyn. (PAP). Radiostacja in 
donezyjskich w ładz  re p u b lik a ń 
sk ich  donosi, że H o lendrzy posłu
g u ją  się w o jskam i japo ńsk im i w 
w a lkach  na Sum atrze. O ddziały

indonezyjsk ie  w z ię ły  do n iew o li 
k i lk u  żo łn ierzy japońsk ich  w  po
b liżu  p o rtu  Palembang.

Robotnicy nie chcą 
ładować statków

N ow y J o rk  (PAP). Jak  donoszą, 
w  zw iązku  z rozpoczęciem, przez 
rząd ho lendersk i dzia łań W ojen
nych w  Indonezji, robo tn icy  do
k o w i i  p o rto w i w  Sidney, B r is 
bane i  A de la idz ie  od m ów ili ła 
dowania s ta tków  holenderskich, 
zaw ija jących  do tych  portów .

Weterani armii amerykańskiej 
przeciw polityce zagranicznej USA
Nciwy J o rk  (PAP). C en tra lny  

k o m ite t w ykonaw czy ko m ite tu  
w e te ranów  am erykańskich  potę

p i ł  jednom yśln ie  p o lity k ę  S tanów  
Z jednoczonych w  G re c ji i  w  C h i.  
nach. K o m ite t p rz y ją ł rezolucję* 
w  k tó re j sprzeciw ia się bezwa. 
runkow em u poparc iu  finansow e
m u i  w o jskow em u, jak iego  USA 
udzie la ją  skorum pow anem u rzą 

dow i greckiem u.

W  rezo lu c ji w e te ran ; p ro te s tu , 
ją  rów n ież  p rzec iw ko  pomocy 
w o jskow e j, ja ką  rząd  am ery
kań sk i okazu je  Czang-Kaj _See_ 
kow i.

USA i Węgry lakupia w Polsce
t * r o m e

W arszawa. (PAP.) W iosenny se
zon w yścigów  konnych na S łu 
żewcu ju ż  się zakończył. U dzia ł 
w  wyścigach b ra ło  ok. 200 kon i 
pe łne j k rw i i  43 kon ie arabskie. 
Nagrody, ja k ie  o trzym yw a ły  s ta j
n ie  w  poszczególnych gonitw ach

W ęjwóm r « ic l io i i i© s € #
tylko za zezwoleniem Min. Przemysłu 1 Handlu

Tajemniczy skarb
przechowywała staruszka

Poznań (tel. w ł.). W  Zakładzie 
¡Sióstr Rodziny M a r i i w  W ie ien iu  
nad Notecią pow. czarnkow skim  
przebyw ała  pochodząca z W a rn a  
w y  staruszką p. B o jarska . G dy u - 
m a ria  przed ’ dwom a la ty  po leciła  
jedne j z s iós tr przechowanie po
kaźnego węźełka. P oleciła  go od
dać swej siostrzenicy p rzebyw a
ją ce j w  A n g lii.  Zapom niano p ra 
w ie  zupe łn ie  o staruszce i  n iepo
ważnym w ęzełku. W  osta tn ich 
dn iach je d n a k  p rz y b y li dw a j pa
now ie  z W arszawy i  le g ity m u ją c  
się ja ko  k re w n i zm arłe j i  n ieo
becnej siostrzenicy p ro s ili o w y 
danie pozostawionego tobołka. 
Chcąc przekonać się przed w yd a 
n iem  o jego zaw artości s iostry  o- 
tw o rz y ły  obszytą p łó tnem  b la 
szaną puszkę i  oczy ich o lśn ił 
b lask zło ta  i  drogocennych k a 
m ien i. N a tę  n iezw yk łą  spuściznę 
sk ła da ły  się liczne pierścienie, o - 
b rączki, ko lczyk i, okazałe butony, 
naszy jn ik i, w is io rk i, zegarki, ła ń 
cuszki. broszki, s z p ilk i itp ., a n ie 
zależnie od tego luźne przecho
wane w  oddzie lnych szmatach 
kam ien ie, od n iepospo lite j w ie l
kości opraw nych  w  p la tynę  b ry -

Odjazd delegacji Międzynarodowego 
Banku Odbudowy

W arszawa, (obsł. w ł.)  P rzew od
niczący de legacji M iędzynarodo
wego B anku  O dbudow y i  Rozwo
ju  ośw iadczył w  środę w  W arsza
w ie, że delegacja zakończyła s tu 
dia  nad bieżącym i zagadnieniam i 
gospodarczym i P o lsk i i  w  n a jb liż  
szych dn iach uda się w  drogę po
w ro tn ą  do S tanów  Z jednoczonych. 
O sta tn io  delegacja ta  odw iedziła  
Z iem ie Odzyskane i  p o rty  polskie.

Po pow rocie  do Stanów  Z jedno
czonych delegacja przedstaw i B an 
k o w i M iędzynarodow em u tech
niczne i  gospodarcze sprawozda
n ia  z Polski.

S ofia (PAP). W  S o fii o tw a rto  
wystawę ks ią żk i po lsk ie j. O tw a r
cia dokonał poseł Za lew ski, k tó .  
r y  z w ró c ił uwagę w  p rze m ow ie , 
n iu  sw ym  na konieczność zacieś
n ien ia  w spó łp racy k u ltu ra ln e j i 
gospodarczej m iędzy Polską a 
B u łg a r ią

iantów , do k o ra li i  bu rsztynów  
włącznie. S karb  ten oceniany jes t 
na przeszło pó l m ilia rd a  zło tych. 
Jak  się rozw in ie  da le j sprawa, 
zadecydują w ładze sądowe, k tó re  
za jm u ją  s ię ’ w yśw ie tle n iem  po
chodzenia ta jem niczych kosztow
ności.

V V a r s z a w a .  M in is te rs tw o  
Z iem  O dzyskanych w yd a ło  zarzą 
dzenie, że konieczne je s t zezwole. 
n ie  M in is tra  P rzem yślu  j  H and lu  
lu b  W o jew ódzk ich  W ydzia łów , 
P rzem ysłow ych w yłącznie w  od„ 
n ies ien iu  do surowców , p ó łfa 
b ryka tó w , f a b r y k a t ó w  i 
n a r z ę d z i  p r a c y ,  o b je . 
tych przez organy M in is te rs tw a  
Przem ysłu i H and lu  lu b  w yp ro 
dukow anych przez zak łady tego 
M in is te rs tw a , a kon iecznych do 
w yw iez ien ia  w  ram ach ogólnego 
p lanu  gospodarczego tego M in i.  
sterstwa.

Nadto W ojew ódzkie W yd z ia ły  
P rzem ysłow e w ydaw ać będą ze_ 
zw o len ia  na w yw ó z  tow arów , 
w ytw o rzonych  przez spółdzie ln ie 
i  osoby p ryw atne , je że li w  sposób 
wie budzący w ą tp liw ość ; usta
lone zostanie, że p ro du kc ja  dane 
go zakładu, o  w yw óz  k tó re j za. 
k ła d  w ystępuje, n ie  je s t n iezbę. 
dna d la  w łasnych potrzeb terenu, 
i  że to w a ry  zosta ły  w ytw orzone  
z surow ców , n ie  będących m ie 
n iem  poniem ieckim . O ile  tow a r 
w y tw o rzo n y  jes t z su row ców  po . 
n iem ieck ich , konieczne jes t w y .

kazanie się dowodem nabycia  
tych surow ców  lu b  p ó lfa h ry k a . 
tó w  w  Urzędzie L ik w id a c y jn y m .

Portugalskie metody
L izbona (A P I), W edług in fo r -  

m acyj, pochodzących ze źródeł 
w iarogodnych, w ładze p o rtu g a l
skie um ieśc iły  szereg osobistości 
w o jskow ych  i  ze św iata nauko
wego, odwołanych osta tn io ze 
swych stanow isk, w  szp ita lu  dla 
um ysłow o chorych J u lio  de M a- 
tos. Osoby te  zostały zatrzym ąne 
do dyspozycji w ładz sądowych.

b y ły  p ięc iokro tn ie  wyższe w  sto
sunku do ub. roku . Obecnie is t
n ie ją  24 sta jn ie  p ryw a tne  i  12 
s ta jn i państwowych.

W prowadzenie do wyścigów 
konnych kon i a rabskich p rzyn io 
sło poważne korzyści finansowe. 
Już w  te j c h w ili szereg państw 
zw ró c iło  się do P o lsk i z propo 
zyc ją  zakupu pew nej ilośc i 
arabskich. M . in. poważne o fe rty  
o trzym a liśm y od Stanów  Z jed no
czonych i  W ęgier.

Za in teresow anie w yśc igam i kon 
n y m i by ło  duże. W  n iek tó rych  
dniach liczba publiczności na to - 
rze dochodziła do 30 tys. osób’.

W ie le  kon i w ysok ie j k rw i zo
stało w yco fanych z to ru  do stad
n in , co zapewnia nam  szlachetny 
na rybek ko n i d la  ro ln ic tw a . W

i c h w ili obecnej w  stadninach-znaj- 
; du je  s i"  oko ło  80 k laczy pe łne j
\ k rw i i ok. 150 k laczy arabskich.
| R ew indykac ja  kon i z terenu 
| N iem iec w łaśc iw ie  została ju ż  za- 
j kończona. Pozostają jeszcze do 
I odebrania kon ie  polskie ' w y w ie -  
j zionę w  czasie o ku pa c ji na teren 
! A u s tr ii.  W  tych  dn iach uda je  się 

k o n i : tam  kom isarz w yścigów  konnych 
gen. B uko je m sk i d la  odszukania 
i  p rzyw iez ien ia  do k ra ju  naszych 
kon i. Celem dalszego powiększe
n ia  stanu szlachetnych k o n i w  
Polsce, M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  
i R e fo rm  R o lnych p ro je k tu je  za
kup ien ie  pew nej liczby  roczn ia
kó w  w  A n g lii.

Obecnie około 50 kon i w y je 
chało do Gdańska, gdzie w  ok re 
sie T argów  odbędzie się 5 dn i 
wyścigowych.

Amerykańska ko m is ji kontrolna
dla Europy i Pld. Ameryki

W aszyngton ((A P I). A m e ryka ń 
ska Izba Reprezentantów  powzię 
la, w czora j uchwalę —  do tych-

Czjj napraw dę dlatego?
Polska nie otrzyma pomocy finansowej

W aszyngton (obsł. w ł.). A m e ry 
kański, departam ent stanu ogłosił 
w  środę, że Polska nie  będzie m o. 
gła korzystać z pomocy finanso
w e j w  ram ach p rogram u p rze w i
dującego sumę 350 m ilio n ó w  do
la ró w  na rzecz pomocy Stanów 
Zjednoczonych dla  zagranicy.

K o m u n ik a t departam entu sta

nu  dodaje, że decyzję n ieudzie le- 
n ia  Polsce pomocy finansow ej 
powzięto z uw ag i na obecną za
dowalającą sytuację ro ln iczą P o l. 
ski, posiadającej dość zboża i  in 
nych a rty k u łó w  żywnościowych 
na pokryc ie  koniecznego zapotrze 
bowania w  okresie do końca b ie 
żącego roku . (cz)

czas bez precenedsu —  u tw o rze 
n ia  ko m ite tu  sk łada fą tegd  ^ b ' z 
19 członk. k tó rzy  by spraw g\ya li 
ogólny nadzór nad am eryk9ńską 
p o lity k ą  zagraniczną. T w ie rd z i 
się, iż  je s t to  k ro k  w stępny dla 
usta len ia, w  ja k i sposób do la ry  
am erykańskie  mogą być na jle p ie j 
użyte „d la  przyspieszenia s ta b ili
za c ji“ . Izba R eprezentantów  u - 
pow ażniła  ko m ite t d la  spraw  za
granicznych do wprow adzenia 
„n ieza leżnej k o n tro li sy tuac ji 
św ia to w e j“ . W  tym  ce lu ko m ite t 
zam ierza wysłać na próbę podko
m ite ty  do E uropy Środkowego 
Wschodu i  P o łudn iow e j A m eryk i.

Rumuni g ra ł lepiej niż w  W a rs zaw ie  i zrem isow ali

Ś lą s l i
K a t o w i c e .  O czekiw any z o- 

grom nym  zainteresowaniem  mecz 
p iłk a rz y  R um un ii, w ystępu jących 
pod nazwą rep rezen tac ji B uka 
resztu z reprezentacją  Śląska za
kończy ł się w y n ik ie m  rem iso
w y m  3:3. W y n ik  ten został już  
Ustalony w  p ierw sze j części za
w odów . B ra m k i d la  Śląska zdo
b y li:  Spodzieja (z rzu tu  karnego), 
B ąk  i  C ieś lik . D la  B ukaresztu — 
na jlepszy napastn ik  Spiełm an 
(g ra jący ty m  razem na pozycji 
lewego łącznika) 2 oraz D y m itre - 
śeu 1. Sędzia dr. R u tko w sk i z 
K rako w a . W idzów  25.000.

Po . zw ycięstw ie  nad reprezen
tac ją  P o lsk i w  W arszaw ie i  n ie 
zby t p rzych y ln e j ocenie p iłk a rz y  
po lsk ich , oczekiwano z w ie lk im  
napięciem  na w y n ik  drugiego 
meczu, w  k tó ry m  w ystąp ić  m ia ia  
jedenastka na js iln ie jszego _ okrę
gu p iłka rsk ie g o  P o lsk i —  Śląska. 
P iłka rze  śląscy z re h a b ilito w a li 
częściowo reprezentację  P olski, 
uzysku jąc w y n ik  rem isow y. W y
n ik  ten je s t tym  cenniejszy, je 
że li się zważy, że R um un i g ra li 
le p ie j n iż  w  W arszaw ie, i  w n ie ś li 
do. g ry  w iększą dozę a m b ic ji i 
ostrości przez co b y li n ie  ty lk o  
p rze c iw n ik iem  bardzo niebez
piecznym  lecz i  tru d n y m  do na
w iązan ia rów norzędne j w a lk i. 
G ó row a li bezsprzecznie nad Ś lą
skiem  technicznie, zgraniem , a 
przede w szys tk im  szybkością, k tó  
ra  w  meczu tym  odegrała decy
dującą rolę. Ś ląsk g ra ł bardzo 
am b itn ie  i  by } rów n ież drużyną 
niebezpieczną. M ia ł na początku 
meczu s laby pu nk t, k tó ry m  b y ła  
obrona. G dy po p rze rw ie  nastą.

p i ła  ostateczna w ym iana  obroń
ców i  na bo isku z ja w ił się M i
cha lski, ty ln e  fo rm ac je  gospo
darzy b u d z iły  w ięce j pewności. 
S łabszym pu n k ie m  d rużyny  b y l 
rów nież Spodzieja na środku ata
ku, a po p rze rw ie  C ieślik, k tó ry  
do p rze rw y  b y ł znowu w  a taku 
na jlepszym  zaw odnikiem . N a j
ró w n ie j g ra ła  lin ia  pomocy. — 
Piec I I  na środku b y ł je dn ym  z 
na jlepszych i  na jp racow itszych 
graczy d rużyny , a sekundow a li 
m u dobrze ta k  G a jd z ik  ja k  i 
W ieczorek, p rzy  czym  ten ostat
n i ob ron i} pewną bram kę w yko 
pu jąc p iłk ę  w  os ta tn ie j c h w ili 
sprzed puste j b ra m k i. '

B arańsk i na  le w ym  srzyd le za- 
gra} niespodziewanie le p ie j n iż  w  
osta tn ich meczach k lu b o w ych  i  
b y l je dyn ym  graczem d ru żyny  
śląskie j, k tó ry  dorów na} w  szyb
kości Rum unom . G órecki na p ra 
w ym  skrzyd le  n ie  b y l p raw ie  
w yko rzystany, je dn ak  k ilk a  jego 
zagrań b y ło  bardzo niebezpiecz
nych. B rom  opuści} b ram kę po 
p ierw sze j części zawodów, być 
może speszony puszczeniem 2-ch 
bram ek, za k tó re  je dn ak  nie  po
nosi p ra w ie  w in y . S trzelone b y 
ły  z bardzo b lis k ie j odległości po 
fa ta lnych  błędach obrońców. Za
stępujący go po p rze rw ie  Jan ik  
zagra ł dobrze, w ykazu jąc  opano
wanie, a w  os ta tn ie j dosłownie 
sekundzie g r y  p iękną  in te rw e n 
c ją  u ra to w a ł Ś ląsk od u tra ty  
b ra m k i i  po rażki.

Jako całość Ś ląsk zaprezento
w a ł się zupe łn ie  popraw nie. Z ło 
żony w  w iększości z graczy b a r
dzo m łodych  w yka za ł jednak 
w ie lk ą  am b ic je  w  czym  celow ał

zwłaszcza Bąk, trz y k ro tn ie  zno
szony po bezpośrednich ostrych 
zetkn ięciach z R um unam i z bo i
ska i  t rz y k ro tn ie  pow raca jący 
znowu do g ry . R um un i, ja k  
w spom nie liśm y, g ra li le p ie j n iż  w  
W arszaw ie. Im ponow ać m usia ła 
ich technika , szybkość, a wresz
cie nienaganne kryc ie , k tó re  p rzy 
ich przewadze w zrostu  b y ło  han
dicapem nie do nadrobien ia . B y} 
jeden m ankam ent w  grze d ru ży 
ny  ś ląskie j. Zdając sobie sprawę 
z przew agi w zrostu  R um unów  
stosowali z uparciem  grę górną 
wiedząc, że ustępu ją  w  n ie j zde
cydowanie Rum unom .

P R ZE B IE G  G RY

Śląsk z m ie jsca poszedł do ata
ku  i le kko  przew ażał. WT czasie 
je d n e j z a k c ji obrońca ru m u ń 
sk i za trzym u je  ręką  p iłk ę  na po
lu  ka rn ym , za co .sędzia d y k tu je  
rz u t ka rn y . Spodzieja s iln ym  p ła 
sk im  strza łem  w  le w y  róg b ra m 
k i zdobyw a k u  nieopisanej rado
ści w id o w n i prowadzenie. Ś ląsk 
idzie  da le j do a taku  i  le k k o  prze
waża. N iestety, w  chw ilach  ata
k u  R um unów, znać n iepewne za
gran ia  naszych obrońców. Z u p e ł
n ie  n iespodziewanie R u m un i zdo
b yw a ją  w yrów nan ie . Za rękę na 
l in i i  po ła  karnego sędzia d y k tu je  
rz u t w o ln y . Gracze śląscy rob ią  
m ur, w  k tó ry m  je dn ak  na jlepszy 
napastn ik  R um unów , Spiełm an, 
g ra jący  ty m  razem  na lew ym  
łączn iku , zna jd u je  lu kę  i  s iln ym  
strza łem  zdobyw a w yrów nan ie . 
Ś ląsk n ie  peszy się u tra tą  b ra m . 
k i. W  m in u tę  po tym  in ic ju je  
akcję, k tó ra  przynosi prowadze

nie. C ieś lik  po p iękn ym  biegu 
sk ie row a ł p iłk ę  do Bąka, k tó ry  
s trze la  drugą bram kę.

W  k ilk a  m in u t późn ie j Śląsk 
m ia ł dalszą okazję zdobycia b ram  
k i, je dn ak  Spodzieja z na jb liższe j 
odległości przeniósł ponad b ra m 
ką. Z w o lna  g ra  przeniosła się na 
po łowę boiska Śląska. R um un i za
g ry w a ją  skutecznie, czyniąc w  ty ł 
nyeh fo rm ac jach  Śląska zam ie
szanie. Jedno z ta k ich  zagrań 
przynosi b łąd  obrońcy, w y k o rz y 
stany przez Spielmana, k tó ry  strze 
ła z bardzo b lis k ie j odległości, a 
B rom  n ie  p ró bu je  naw e t in te rw e 
niować. Po u trac ie  te j b ra m k i, 
obrońca Ruda schodzi z boiska. 
Zastępuje go Kowacz. Znow u R u 
m u n i przychodzą niespodziewa
nie  do prowadzenia, k tó re  zdobył 
D ym itrescu. Ś ląsk po u trac ie  te j 
b ra m k i n ie  zrezygnow ał z w a łk i, 
lecz g ra ł z am b ic ją , przedostając 
się raz po raz pod bram kę R um u
nów , k tó rzy  w idząc nąpór zaw o
d n ik ó w  śląskich, c h w y ta ją  się nie 
dozwolonych środków  —  fo n ii. Za 
jeden z tych  fo u li na po lu  ka rn ym  
na B ąku  sędzia d y k tu je  rzu t k a r 
ny. T y m  razem Spodzieja chcia ł 
zm y lić  b ram karza  i  s trze lić  w  od7 
m ienny róg. Sztuka się n ie  udała 
i  p iłk a  poszła w  out. K o n tu z jo 
w a ny  B ąk p o w ró c ił na boisko i  
da le j b y ł n iebezpiecznym  napast
n ik iem . Na dw ie  m in u ty  przed 
końcem  p ierw sze j po łow y o trz y 
m ując p iłkę , decyduje się na p rze
bó j. A sys tu je  m u je dn ak  3 graczy 
rum uńsk ich , przez co nie  m a m oż
ności s trza łu  na bram kę. P iłkę  
podaje je dn ak  do C ieślika, k tó ry  
z b lis k ie j odległości zdobywa za

służoną w yró w nu ją cą  bram kę. W, 
przedosta tn ie j m inuc ie  Ś ląsk m ia ł 
okazję uzyskania prowadzenia. 
W ypuszczony przez Pieca Spo
dzie ja  n ie  w yko rzys ta ł okaz ji. W  
końcow ej m inucie  Bąk, będąc na 
po lu  k a rn y m  z p iłką , znowu zo
sta je  sfou low any. Sędzia jednak 
nie reaguje. Po p rze rw ie  następu
ją  zm iany w  drużynach- J a n ik  
przychodzi w  m iejsce B rom a, a 
M ich a lsk i w  m iejsce Kowacza. 
Również i  R u m un i w y m ie n ia ją  3 
graczy, w zm acn ia jąc w y b itn ie  swą 
drużynę. Po p rze rw ie  m a ją  też 
dużą przewagę, jednak  obrona Slą 
ska g ra  teraz ju ż  pew n ie j, n ie  do
puszczając napastn ików  ru m u ń 
skich do dogodnych s trza łów . W  
rezu ltac ie  R u m un i s trze la ją  W 
ou ty. Przewaga R um unów  trw a  
przez 25 m in u t. Po ty m  okresie 
Ś ląsk obe jm u je  in ic ja ty w ę  i  p rze
waża do końca zawodów, m ając 
k ilk a  o ka z ji zdobycia bram ek, 
p rzy  czym  najdogodniejszą pozy
cję m ia ł C ieślik, k tó ry  z 3 m e
tró w  s trz e lił w  ręce bram karza. 
W  ty m  okresie w a rto  jeszcze za
notować piękne zagran ia G órec
kiego, skuteczne in te rw e n c je  M i
chalskiego, obronę b ra m k i przez 
W ieczorka oraz ładną grę ca łe j 
pomocy. Skuteczna in te rw enc ja  
Jan ika  w  niebezpiecznym  momen 
cie, w  k tó ry m  zna lazł się sam na 
sam z napastn ik iem  rum u ńsk im  
kończy pełen em ocji mecz.

Sędziował znany i  zasłużony 
a rb ite r  d r  R u tkow sk i, k tó ry  w o 
bec os tre j g ry  R um unów  m ia ł U- 
trudn io no  zadania. W yw iąza ł siĘ 
jednak  ze sw e j roli. bardzo do* 
brze. (k)
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W śród  szczaw  i pieniaw
i i .

W ypada z uznaniem stw ierdzić, 
*e w  samym K łodzku wszystko 
■test kłodzkie, a nie kładzkie, ja k 
by to na podstawie rozm aitych 
drogowskazów’ terenowych, m ó
wiących o K ładzku , można było  
sadzić. l*ozatem K łodzko jest m ia 
stem sty low ym , w  k tó rym  ha rm o
n ijn ie  mieszają się ze sobą roz
m aite epoki arch itekton iczne, co 
sprawia, że w yg ląd m iasta jest 
bardzo przy jem ny. N ieha rm on ij- 
nie ty lk o  p łyn ie  woda w  w odo
ciągach, jako  że od czasu do cza
su przestaje tam w  ogóle płynąć 
(dzieje się to przeważnie wieczo
rem), wówczas konsum entów te- 
So p łynu  ogarn ia głęboka i głoś
na rozpacz.

H ' p o s z i i l i i H o n i i i  p e r e ł
.Tak w iadom o K łodzko  leży w  

Pobliżu w ie lu  tzw . pereł naszych 
uzdrow isk. Najb liższą taką pe rłą  
jest Puszczyków, czy li inaczej Po. 
lan ica .  Zdró j. M iejscowość owa 
ma to do siebie, że je j nazwę lu 
dzie z łoś liw i ustaw icznie przekrę
cają. Jak b y ł Puszczyków, to na

się m ów i, nadobnej. Teraz, gdy 
Puszczyków nazywa się Połan icą- 
Zdro jem , to  znowu przy lgnę ła  doń 
nazwa „P ija n ica  .  Z d ró j“ . A  prze
cież w  im ię  spraw ied liw ości trze 
ba zaznaczyć, że w  Polan icy nie 
p iją  znowu w ięcej, n iż gdzie in 
dziej. No ale to ta k  ju ż  w  życiu 
bywa, że n iew inny  na jbardz ie j 
cierp i.

Polanica, jako  perła, s łyn ie  ze 
swroich wód, zwanych szczawami 
i  p ien iaw am i. Zaraz w ięc po p rzy
byciu, bez zwracania broń Boże 
na siebie uw ag i (Simca ginie 
wśród t łu m u  ministerialne» .  dy
gn ita rsk ich  Cheyroletów), udaje
m y się na konsumeję szczawo- 
p ien iaw y i za jedne 2 z ło te  w y p i
ja m y  szklanicę „W ie lk ie j P ien ia- 
w y “ , czy li „W ody kruszcowej, sze. 
zawy ziemno _ a lka liczno .  żcla- 
z is te j“ . Bardzo jest to dobra woda 
i jedna szklanka wystarcza zu
pełn ie do przekonania się o je j 
wysokich zaletach.

W  pa rku  zdro jow ym  przeważa 
publiczność ubrana le tn iskow o. 
wczasowo, i to  nawet wcale w y 
tw orn ie . Jeden ty lk o  pan b y l w

*w ano go zaraz Puszczakowem, butach z cholewam i, ale ja k  się 
co stanow iło  dosyć n ieprzyjem ną | późnie j okazało, p rzy jecha ł on na 
aluzję pod adresem p łc i, ja k  to I m otocyklu .

il/ieotfpoifiedzlofii« o s o b n i c y
In n a  rzecz, że publiczność owa 

lt ie  zawsze w y tw o rn ie  się zacho
r u je ,  o czym św iadczyłby apel 
zarządu Z dro jow iska, wyw ieszony 
W pa rku, w  k tó rym  to apelu m. 
fei. czytam y:

„N ieste ty  spotykam y się z czy
nam i n ieodpow iedzialnych osob
n ików , k tó rzy  niszczą piękno pa r. 
ku , ścierając lu b  zamazując m a. 
lo w id ła  przy źródle, a ostatnio 
W yrw a li nawet dwa słupy, oka la
jące źród ło“ .

Należy przypuszczać, że nieod
pow iedz ia ln i osobnicy, którzy 
W yrw a li dwa s łupy  okala jące źró
dło, nie dokonali tego czynu pod 
W pływem  w ody kruszcowej, czyli 
szczawy ziemno .  a lka liczno .  ie -  
(ezistej, lecz raczej pod w p ływ em  
Wody ognistej, czy li m ów iąc zdrob 
ntale, w ódki.

P a rk  jest rzeczywiście piękny, 
ja k  i  w  ogóle cala Polanica, i n ie . 
odpow iedzialnych osobników, k tó . 
rzy  to p iękno psują, pow inno się 
top ić w  Bystrzycy, czyli rzece 
P rzep ływ ającej przez środek zac
nego zdro jow iska. N ieodpowie
dzia lnym  osobnikom  nic by się 
n ie  stało, gdyż w B ystrzycy jest 
Wody po kostki, ale za to mogli 
*>y faceci wyzbierać z dna rzeki 
Puszki r. konserw, szmaty i roz
m aite żelastwo, k tóre to rzeczy są 
być może Interesujące dla han- 
da lrzy starzyzną, ale n ie  dla tu 
rystów  1 le tn ików .

Polanica, aczko lw iek jest m ie j
scowością zupełn ie nowoczesną, 
•» jednak posiada jeden zabytek 
h istoryczny. Jest n im  mostek łą - 
czący poprzez Bystrzycę u l. W ar
szawską z ul. Bystrzycką. Mostek 
Jest stary i wcale nie ja ry . Ponie
s ie  można po ntm  chodzić. N ie
w ą tp liw ie  czas by łb y  mostek albo 
napraw ić, albo też go z lik w id o . 
Wać, ale prawdopodobnie zajm ie 
n im  się sama Bystrzyca przy n a j
bliższej powodzi i  sprawa będzie 
d e fin ityw n ie  za łatw iona.

Polan ica posiada prócz tego bar 
d*o przyjem ne kąpie lisko (wstęp 
5 . *ł), na k tó rym  można podzi
wiać najnowsze damskie kreacje 
Kostiumowe, co leż zostało przez 
j**® dokonane n ie jako z obowiąz
ku dziennikarskiego.

tuszko t Ouszniki
Z Polan icy jedzie się, ja k  to  ju ż  

cała Polska dawno w ic, do d ru - 
pe rły  uzdrow iskow ej, czy li 

j Dusznik. Po drodze przejeżdża 
* !ć przez miejscowość Szczytna, 
**®r » s łyn ie  z dwóch ważnych 
aktów. P ie rw szy polega na tym ,

że Szczytna posiada ju ż  czwartą 
nazwę. Naprzód nazywała się 
Ruckers, potem Kucewo, potem 
Ruchock(l), a wreszcie Szczytna, 
chociaż n iek tó rzy  też m ów ią: 
Szczytno. D rug im  ważnym  fa k 
tem jes t to, że w  Szczytnie w id 
nie je  szyld: „Tadeusz Kościuszko, 
W yrąb mięsa i Rzeźnictwo“ .

N ieuśw iadom ionych poucza się, 
że jednak to nie jest ten w łaści
w y  Tadeusz Kościuszko, ty lk o  zu
pełn ie inny.

W  Dusznikach na wstępie bu
dzą powszechne zainteresowanie 
drogowskazy. Pierwszy, gdy się 
jedzie od strony K łodzka, tw ie r
dzi, że do K łodzka jest 21 k ilom e
trów , d rug i 10 m etrów  dale j, m ó
w i, że tych k ilom e trów  jest 24, a 
wreszcie trzeci (300 m tr. da le j) w  
R ynku udowadnia, że w łaściw ie  
jest ich ty ik o  23.

Podobno w Dusznikach ma być 
w kró tce  ogłoszony konkurs z na
grodam i na rozw iązanie tego re 
busu.

W  samym Z dro ju  jest cienisto, 
zielono i żw irowato . Kuracjusze i 
Horacjusze (w  spisie gości jest 
k ilk u  Horacych) przechadzają się

po pa rku  i  ob fic ie  korzysta ją  z 
„P ie n ia w y  Szopena“ , „Ź ró d ła  Ja
na K azim ierza“  i  „Z im nego Z dro
ju “ . P rzyna jm n ie j w  pierwszych 
dniach pobytu  czynią to  bardzo 
go rliw ie . Późnie j przechodzą na 
zasadę: T rzy  razy P ien iaw a — raz 
popijaw a. W zględnie odw rotn ie .

Coś o domach

Domek, w  k tó rym  koncertow ał 
Szopen o trzym u je  w łaśnie nowy 
dach gontowy, czemu z za in tere
sowaniem przyg ląda ją  się wcza
sowicze, aczkolw iek n iek tó rzy  
przy  tym  w yraża ją  zdanie, że ten 
rem ont można by b y ło  w ykonać 
raczej przed sezonem, an iże li w  
środku sezonu. Z apytyw any w  te j 
spraw ie uch y liłem  się od w yraź
ne j odpowiedzi.

W szystkie domy wypoczynko
wa m ają  bardzo ładne nazwy, 
przeważnie bohaterskie i em fa- 
tyczne. O ciekają aż one „W o ln o 
ścią“ , „Zdobyczą“ , „G runw a ld em “ 
itp „  lecz m im o to, jeden z nich 
(prawdopodobnie na in te rw encję  
p. Schönwaldera) zachował do 
dziś dawne m iano „B ayerischer 
H o f“ .

P rzy w y jśc iu  z pa rku  spostrze
gamy napis: „Występ do parku 
ty lk o  za okazaniem k a rty  ku ra 
c y jn e j“ . Ponieważ jednak weszliś. 
m y do pa rku  bez k a rty , ja ko  żeś
m y je j nie m ie li, a poza tym  i tak  
by n ie  by ło  je j kom u okazać, więc 
pok ry liśm y  to  ostrzeżenie filozo
ficznym  m ilczeniem .

Za Dusznikam i droga w  stronę 
K udow y zaczyna przyb ierać cechy 
drogi do Psie j W ó lk i. M izerne 
resztk i asfa ltu  u s iłu ją  przekonać 
samochód, że jest to droga p ie rw 
szej klasy, ale tysiące dz iu r i  w y 
bo jów  szczerząc zęby krzyczą: 
„N ie ! To jest droga klasy piędzie- 
s ią te j!“

N iedaleko K udow y miejscowość 
L e w in  tłum aczy w szystkim , że na
zywa się rów nież Lew inów , nie 
w y jaśn ia  jednak, dlaczego tak 
jest, ani k tó ra  z tych nazw jest 
w łaściwsza. M acham y na to ręką 
i wyjeżdżam y z uczuciem tr iu m fu  
(żadna guma nie naw a liła !) do 
Kudow y, czy li p e rły  nad perłam i.

IV ' Kudowie
fest dobrze, tylko że...

Rzecz prosta, pierwsze k rok i, 
ja ko  św ieży przybysze k ie ru jem y 
do p ija ln i. P łaci się lam  wstęp w 
wysokości 20 zło tych, ale niestety 
do skosztowania źród ła  Śniadec
kiego czy M archlewskiego trudno

nam przystąpić, ja ko  że nie  m a
m y szklanek. Dopiero po gorącej 
prośbie, sk ie row ane j pod adresem 
jedne j z obsługujących panienek, 
dostajem y pod zastaw odpow ied
nie naczynia i p ijem y  Śniadeckie
go, wznosząc p rzy tym  jego zdro
w ie. M arch lew skiego nie  kosztu , 
jem y, ja ko  że by łb y  ju ż  zabieg 
w y b itn ie  ku ra cy jn y  (woda jes t go. 
rąca), i m óg łby się odbić n ieko
rzystn ie , na podw ieczorku, k tó ry  
m am y zam iar zjeść niedługo.

W  p ija ln i gra o rk ies tra  o egzo. 
tyczne j nazw ie „K lo ska  .  B and“ , 
a panie i  panowie, przeważnie w 
tzw . w ieku  średnim , przysłuchu
ją  się muzyce klasycznej oraz 
pseudoklasycznej z m inam i, w y 
raża jącym i błogostan, a czasami 
senność cedząc przy tym  przez 
ru rk ę  Śniadeckiego, ezy też M a r
chlewskiego.

Na deptaku ro jno  i gwarno. Ze
gar na „P o lo n ii“  w skazuje stale 
i  bezm iennie godzinę 12.15, co ma 
prawdopodobnie symbolizować, że 
w  K udow ie  jest ta k  dobrze, iż 
czas w łaściw ie  nie pow in ien tu 
ta j odgrywać w ie lk ie j ro li.

N ie w ą tp liw ie  w  K udow ie  jest 
debrze, ty lk o  z tym  podw ieczor
kiem , to nie bardzo nam wyszło, 
gdyż o 5 po po łudn iu  w  żadnym 
ze sklepów nie m ogliśm y dostać 
an i chleba, an i bu łek, ani masła, 
ani pom idorów , an i w ęd lin  (inna

Okolice K udow y są bardzo piękne

rzecz, dzień b y ł bezmięsny), ani 
ja je k  itd . B y ł ty lk o  w  jednym  
sklepie ser T rap is tów , ale j« go 
w yg ląd wskazyw ał na to, że trze
ba by się by ło  bardzo trap ić , ja k  
go później straw ić.

Okazało się z tego wszystkiego, 
że dlatego ta k  niczego w  sk le . 
pach nie ma, ponieważ kuracjusze 
ju ż  od wczesnego ranka  wszystko 
w yku pu ją . A  w yku pu ją  zaś d la 
tego, ponieważ w  pensjonatach 
wczasowych i  niewczasowych trze 
ba się stale dokarm iać. Sam b y . 
łem  zresztą św iadkiem , ja k  ko la 
cja  w  jednym  z pensjonatów, kosz 
tu jących 1.000 z} dziennie, sk ła . 
da la  się z pó łto ra  pom idorka, 
dwóch krom eczek chleba z m a
słem, szklaneczki he rba ty  i  z c ia

steczka. T ak c iu t c iu t, f ilig ra n o 
wo, m ikroskop ijn ie , ale za to e le. 
gancko.

Z  d ru g ie j jednak s trony trzeba 
tu  zaznaczyć, że w  zarządach pen
sjonatów  tudzież domów wcza
sów wiedzą doskonale, iż ku rac ja  
w  K udow ie  p rzew idu je  m. in. i 
głodówkę ( l i t r  m leka dziennie, a l. 
bo k ilog ra m  owoców). Wobec więc 
powyższego po co przekarm iać 
k u ra c ju s z y . . .?

I  ta k  zatem trochę na głodno, 
a trochę na chłodno, opuściliśm y 
w  u lew nym  deszczu perlę nad 
nerlam i, ruszając po w ybo jach w  
dalszą, pe łną in teresujących przy. 
gód, podróż.

N IE J A K I X .

W y y o d a  i  s z y b k o ś ć  w y m i a n y  p i e n i ą d z a

Zalety rachunku czekowego
W A R S Z A W A . O becna o rg a n iza 

c ja  o b ro tu  czekowego P K O  o p a rta  
zosta ła  zasadniczo o w z o ry  p rze d 
w o je n n e  —  k tó re  z d a ły  egzam in  i 
n ie  w y m a g a ją  w ię k s z y c h  zm ian . 
N a to m ia s t w  obecnych w a ru n k a c h  
gospodarczych , w p ro w a d zo n o  p e w 
ne now e ty p y  o p e ra cy j na  ra c h u n 
ka ch  czekow ych , m a ją c  na uw adze 
kon ieczność szybk iego ro z w o ju  tem  
pa w y m ia n y  to w a ro w e j i  u s p ra w 
n ie n ia  szybkości ob iegu p ien iężne 
go.

K a ż d y  ucze s tn ik  o b ro tu  czekow e
go m oże w  ró ż n o ra k i sposób dysp o 
now ać w k ła d a m i na sw y m  ra c h u n 
k u  i  to  n ieza leżn ie  od m ie jsca  za
m ieszkan ia . W ła śn ie  w ażną  je s ! rze 
czą, b y  c i w ła ś c ic ie le  ra ch u n kó w , 
k tó rz y  m ie szka ją  zda ła  od O d d z ia 
łó w  P K O , m o g li sw obodn ie  i szyb 
ko  dysponow ać s w y m i w k ła d a m i. 
Z a gad n ien ie  to  n ie  nastręcza  w ie le  
k ło p o tó w  i tru d n o ś c i p rzede  w szy 

s tk im  d z ię k i sze ro k ie m u  za s ięg ow i 
a p a ra tu  tech n iczneg o  P K O , do k tó 
rego w łączon e  są —  oprócz O d d z ia 
łó w  i  E k s p o z y tu r P K O  —  w sz y s tk ie  
p la c ó w k i pocztow e.

W ła śc ic ie le  ra c h u n k ó w  czeko
w ych , lo k u ją c y  swe fundusze  w  P. 
K . O. i  m a ją c y  sw ą s iedz ibę  w  
m ie jsco w ośc iach , w  k tó ry c h  n ie  m a 
O d d z ia łó w  P K O  —  m ogą ko rzys ta ć  
z u d o god n ien ia , po lega jącego na  p o 
s łu g iw a n iu  s ię tz w . p o c z to w y m i 
czeka m i k a s o w y m i n a  o ka z ic ie la , 
p ła tn y m i w  p la c ó w k a c h  p o cz to 
w y c h . K o rz y s ta n ie  z tego ro d z a ju  
o p e ra cy j je s t an a log iczne  do kaso
w y c h  czeków  na o ka z ic ie la , r e a l i
zow an ych  bezpośredn io  w  kasach 
tego O d d z ia łu  P K O , w  k tó r y m  p ro 
w a d z i s ię ra ch u n e k  czekow y. R ó ż n i
ca po lega ty lk o  na ty m , że p rz y  p o 
m ocy czeków  ka so w ych  n a  o ka z i
c ie la , w  kasach P K O  m ożna p o d e j
m ow ać d o w o ln ą  k w o tę  w  ka żd ym

czasie, n a to m ia s t na pocztow e  czeki 
kasow e na o ka z ic ie la  m ożna p o d e j
m o w a ć g o tó w kę  w  u rzę d z ie  pocz
to w ym . w y b ra n y m  p rzez k l ie n ta  w  
śc iś le  o k re ś lo n y c h  i  p o w ta rz a ją c y c h  
się ok resach  czasu z ty m , że k w o ta  
jedn ego  czeku n ie  m oże p rz e k ra 
czać k w o ty  100.000 z ł. Ilo ść  je d n a k  
czeków  p rz e d s ta w io n y c h  do w y p ła 
t y  je s t d o w o ln a . Te o g ran icze n ia  
—  zresztą  n ie z b y t u c ią ż liw e  — są 
kon ieczne.

K a ż d y  u c z e s tn ik  o b ro tu  czekow e
go, m oże k o rz y s ta ć  z o m a w ia n ych  
czeków  na  zasadzie z a w a r te j u m o 
w y  z P K O . W  ty m  ce lu  k l ie n t  n a d 
sy ła  do P K O  o d p o w ie d n i w n io se k , 
w  k tó r y m  n a le ży  podać, w  ja k im  
u rzę d z ie  p o cz to w ym  będą re a liz o 
w ane  pocztow e  czek i kasow e, w  ja 
k im  czasokresie , o raz  p rz y ją ć  zobo
w iązan ie , że na  ra c h u n k u  cze ko w ym  
m u s i b yć  u trz y m y w a n e  s ta le  odpo
w ie d n ie  sa ldo d la  ty c h  ce lów .

dla filatelistów
Warszawa. —  Celem podkreślę 

"_a Znaczenia prac wykopalisko., 
>ch w  B iskup in ie  dla h is to r ii 
b-asło w  ia ń s z c zy zn y  i  polskości 

. ® ycb  ziem  przydzie lono urzę_ 
.jOWi Pt. Gąsawa da tow n ik  pro_ 

«■gandowy z napisem; „B isku p in  
7 W ykopa liska“  do ostemplowa_ 

p a korespondencji, nadanej w  
trw an ia  prac w ykopa lisko- 

/ c“  w  B iskup in ie . T e rm in  trw a  
t  a Pr* c w ykopa liskow ych nie 

b liże j określony.
0 . “ at«Hści. pragnący uzyskać 
lrVvt,sk ,tego da tow n ika prześlą 

' rn ,en loneniu urzędow i taryfo_ 
i;n, ° ^ lacai3e p rzesy łk i w  osobnej 

Percie rów nież ta ry fo w e  op ia . 
LQnej.

O rganista siedział na ław ie  i pa trzy ł na to wszystko, n a jw i
doczniej ubaw iony, jakby  nie o niego chodziło. C iekaw iło  go, co 
też będą ci dw aj ze sobą mówić. M rugną ł kościelnemu, by nie 
odchodził.

__Przecież nie mnie gra do mszy, ty lko  jegomościowi — od
c ią ł się Zabrzyzek.

— A  jegomość nabożeństwo dla kogo rob i, dla ciebie, czy dla 
siebie? — up ie ra j się Parasolnik.

I  tu  Zabrzyzek u tkną ł. N ie w iedział, co ma starem u odpowie
dzieć. A  P arasoln ik ciągnął dalej po c h w ili przerw y:

_ W yobraź sobie, że od dziś jegomość zaczyna nabożeństwa
odpraw iać ty lk o  d la ’ siebie. N ie będzie chodził do kościoła, bo 
poco. Zam knie się sam jeden w  izb ie na p leban ii i będzie od
p raw ia ł. Jak myślisz, zawoła do tego organistę?

Zabrzyzkow i w yda la  się śmieszna myśl, żeby dla pustych ścian 
m ia ł grać organista. Zaczynał pow o li rozum ieć tę sprawę inaczej. 
W idzia ł, że go P arasoln ik  przyparł do m uru.

__ T ak j dla mnie, ja k  dla każdego nabożeństwo — próbował
się bronić.

__ Ty, Zabrzyzek — za d rw ił z niego Parasolnik. — Tak do mnie
nie mów, bo tak  może każdy powiedzieć, a w tedy ty  będziesz p le
banem, boby ten z głodu stąd m usia ł uciec.

Teraz Zabrzyzek u m ilk ł na dobre. A le  P araso ln ik  w sta ł z ław y 
i p rzyb liży ł się do niego, w b ija ją c  swoje siwe źrenice.

— Ceper, ceper — powiadasz. — A  czemuż to w y  sami się nie 
wykształcicie na organistów? Na gęślach brzdąkać jedno i to sa
mo w  koło umiecie, ale żeby zagrać na organach a po łac in ie  śpie
wać, to żaden z was tego nie po tra fi. To i  m usi przy jść ceper. 
Czemuż ty  syna nie  w yk ie ru jesz na organistę, czemu go do szkoły 
gdzie nie poślesz? Żal ci m a ją tku  sprzedać na to? A  widzisz. D la 
tego tobą m usi coper rządzić, bo jem u nie żal było  dudków  na 
szkoły i  w ięcej um ie niż ty.

P araso ln ik  rozgadał się na dobre. Oczy m u się teraz roz
iskrzy ły , tw a rz  zadrgała m yślam i. Zabrzyzek sta ł u d rzw i oparty 
o ścianę i zw ies ił głowę.

—  Tacyście to w y, gazdowie. Jak się k tó ry  z  was trochę w  
szkołach pouczy i  zostanie czymś, to zaraz w  św iat, po cepersku 
się ubierze i  pana ze siebie rob i. Czy tu  jes t góra l doktorem ? Masz 
adwokata górala? Masz porządnego sk lep ikarza nie  cepra? B ir -  
tus w  Zakopanem, co? A  widzisz, ja k  się na cepra przebrał? Ty 
mi, Zabrzyzek nie  opowiadaj. Masz tu w ó jta . T rochę tam szkoły 
lizną ł, a w idzisz ja k  się na cepra przebrał? Na o jcow skim  placu
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sadzistą wieżą. Kościółeczek z drzewa, otoczony s ta rym i lipam i, ct 
sobie na pewno setki la t rachow ały w  rośnięciu.

M a ły  chłopiec s taw a ł w tedy przed balaskam i wśród całego k ie r 
dela dziecisk i p a trz y ł na ołtarz, gap ił się na plebana —  nie dz i
siejszego, oj, nie. Jeszcze na nieboszczyka Roszka, co na kościół 
sporo g run tu  zostaw ił, a ludziska go uczcili okazałym  pom nikiem , 
na cmentarzu. To b y ł pleban. T akich  ju ż  dziś nie ma. K iedy w y je 
chał czwórką kon i plebańskich, w  lśn iącym  landzie —  to chłopie, 
choćbyś nie wiedzieć jako  honor nosił w  sobie, sam ci kapelusz 
z głowy przed n im  z la tyw a ł. Jakżeż w ięc m a ły  chłopiec, będąc 
w  kościele, m ógł się nie gapić na takiego plebana? Skoro śpiewał 
na przem iany z organistą, o j nie tym  dzisiejszym  dziadem, ale 
dawnym , co synów na sędziów pokszta łc ił, to zdawało się m ałem u 
chłopakow i, że organista k łó c i się z plebanem. N ie  w iedzia ł, co tam  
on i sobie mamroczą, o czym ta k  podkrzyku ją , ale juśc i nie jest to 
n ic  innego ja k  k łó tn ia . Pańska k łó tn ia , bo sobie nie skaczą do oczu 
z pięściam i, ja k  baby, ale pew n ik iem  k łó tn ia . Przecież co jeden 
powie, albo zaśpiewa, to  drugi- m u odpowiada, ja k  przy zwadzie.

Gdy pleban śpiewał jakoweś dług ie  w ygadyw an ia  — a spieszył 
się i w a rtko  łapał dech, znak, że b y ł zły —  to chłopiec sobie m yśla ł: 
„N o teraz to w ygarną ł organiście. Pewnie ju ż  stary ucichnie na 
chórze“ . Tymczasem stary w rzasną ł na całą gębę:. „D eogratias“  — 
i  pleban znowu zaczął się ciskać i  śpiewać coraz to prędzej. W tedy 
chłopak m yśla ł sobie z podziwem  dla, starego organisty: „W iecie, 
ale stary w le p ił p lebanowi. No, no!? Jedno sobie ty lk o  słowo trz a 
snął, a pleban m u m usi na nie ty le  sypać“ . Odpowiedź: „A m e n “  
uchodziła w  oczach małego chłopca za na jw iększą obelgę, jaką  
m ógł organista rzucić, bo pleban się długo s ie rdz ił i p y tlo w a ł na 
organistę długo.

P rzypom nia ł sobie to wszystko m ały chłopek, k iedy wszyscy ze
szli z wozów i  w jeżdża li pod grapę. K on ie  c iągły z w ys iłk iem . M u - 
sku ly  chodziły im  w  tłus tych  zadach, bo cię zapierać m usia ły  ko 
pytam i porządnie. Góra by ła  stroma, ja k  rzadko gdzie. Trzeba było  
od czasu do czasu postać, bo kon ie zaczynały na dobre dym ić parę. 
A le  szły ochotnie. W iedzia ły przem yślne zw ierzęta, że w irc h  wne1 
się skończy i w tedy ju ż  im  pójdzie lekko.

—  Zaczynamy od początku? — zapyta ł organista kościelnego.

— A  pewnie, że tak  —  odpowiedział m u Czupek. —  Z jedziem ? 
potem na Kośłę do domu.

K oślą nazywał się powszechnie B u lczyków  ta rtak , leżący u sa
mego podnóża rozłożystej grapy, obejm ującej z jednej s trony ca- 
lu tk i Poronin.
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Otwarcie nowego schroniska
w  Zieleńcu

Kłodzko, (gr.) S taran iem  k lu b u  
sportowego „N ysa“  odbyła sio w  
niedzielę zbiorowa wycieczka 
członków i  sym pa tyków  k lu b u  
do Z ieleńca, gdzie dokonano u ro 
czystości o tw arc ia  nowego schro
niska turystycznego. U dz ia ł w  u - 
roczystości w z ię ło  ponad 350 o- 
sób, k tó re  p rzy jecha ły  samocho
dam i c iężarowym i. Osobną grupę 
s tanow ili m otocyk liśc i —  członko
w ie  k lu b ó w  m otocyklow ych, 
p rzyb y li na przeszło 100 maszy
nach, z K łodzka , W ałbrzycha, Je
len ie j G óry 1 Dzierżoniowa.

Po mszy św ięte j, celebrowanej 
przez m iejscowego proboszcza w  
kościele p rzy  schronisku, doko
nano poświęcenia i  o tw arc ia  no-

Porażenie prądem 
elektrycznym

Zgorzelec, (js) W  dn iu  21 btn. 
W godzinach po łudn iow ych  za» 
alarm owano w ładze W Zgorzelcu, 
że na drodze prowadzącej z K u r .  
n ik  do K w ia to w a  znaletziono zw ło 
k i chłopca la t około 14.tu.

P rzyb y ły  na miejsce w ypadku  
w ładze, s tw ie rdz iły , iż  chłopieć 
o n ieusta lonym  dotychczas naz. 
w isku  poniósł śm ierć na skutek 
porażenia prądem  wysokiego na 
pięcia. Wszczęte dochodzenia o . 
raz zeznania naocznych św iad . 
kó w  us ta liły , że chłop iec w sp ią ł 
się na słup pm ewodów w ysok ie 
go napięcia, do tkn ą ł ręką je dn e , 
go z d ru tó w  i  rażony prądem rU 
n ą ł w  dó ł. Spadając ze słupa 
ude rzy ł głową w  betonową pod. 
m urów kę i  rostrzaskał sobie cza
szkę. Śmierć nastąp iła  n a ty c h . 
m iast

wego dom u turystycznego, po 
czym odbył się w spólny obiad.

Schronisko tu rystyczne w  Z ie 
leńcu m ieści się obok wzniesionej 
w  czasie w o jn y  skoczni n a rc ia r
sk ie j i  stanow i dobrą bazę w y 
padową p u n k t oparcia d la  n a r
ciarzy. Okolice Z ieleńca są p ie rw 
szorzędnym terenem tu ry s ty k i z i
m owej. Skocznią w  Zieleńcu za
in teresował się podczas swego 
ostatniego pobytu d y re k to r PW  
i  W P W W arszawie inż. Tadeusz 
R uchar i  obecnie czynione są sta
ran ia , by  skocznię odbudować 
i  oddać do uży tku  przed nade j
ściem sezonu zimowego.

O czyste* w odę do p ic ia
w  Kłodzku

Kłodzko, (gr.) Szczególne zna
czenie d la  stanu zdrowotnego 
ludności w  m iesiącach le tn ich  
podczas w ie lk ic h  upa łów  i  posu
chy posiada dobra woda do picia, 
k tó ra  w  stanie zanieczyszczonym 
powoduje ta k  częste i  groźne 
epidem ie du ru  brzusznego i  czer
w onk i. Woda przed oddaniem  do 
użytku , pow inna być bez względu 
na to, czy pochodzi że źródła, czy 
też wodociągu, s tudn i i  rzek i —  
poddana drobiazgowej analizie 
chemicznej, a w  w ypadku  s tw ie r
dzenie ja k ic h k o lw ie k  zanieczy-

Recznics Wyzwolenia w Lewinie
Blada pod hasłem zam anifesto
w an ia  naszej żywotności i  zdo l. 
ńości o rgan izacyjne j na Z iem iach 
Odzyskanych. W  de filadzie  wzię
ły  udzia ł: m iejscowa strażnice 
WOP., związek zdem obilizow a. 
nych żołnierzy, straż pożarna w  
szyku pieszym, p a rtie  polityczne, 
Zw iązek Zachodni. Zw iązek Sa
mopomocy Chłopskie j, L iga  K o . 
b iet, harcerstwo. Zw iązek W a lk i 
M łodych  i  in n i,

P ięknie maszerujące oddzia ły 
harcerzy b y ły  obdarzone przez ty  
slęczny tłu m y  d łu g o trw a ły m i o- 
k la skam i.

Po południu na Miejskim  Sta» 
dionie Sportowym został roze
grany mecz p iłki nożnej między 
drużyną Lewina i harcerzami z 
Chrzanowa.

Uroczystość zakońcfcono żaba. 
wą taneczną p rzy  basenie kąp ie
low ym .

Le w in . Uroczystą rocznicę 22 
lipca W L e w in ie  obchodzono 20 
bm. w  sposób szczególnie pędnio» 
sły. Już we wczesnych godzi, 
nach rannych zaczęły ściągać do 
m iasta tłu m y  m ieszkańców oko
licznych w iosek oraz z K udow y- 
Z dro ju , podz iw ia jąc szczególni« 
p iękn ie  udekorowany rynek, przy 
ozdobiony w  patrio tyczne napisy 
i p o rtre ty  D o s to jn ikó w  Państwa,

Uroczystość rozpoczęto połową 
mszą św, p rzy basenie kąpłe lo» 
w ym , Kazanie w yg ło s ił ks. pro» 
boBzcz Pałko. W  czasie nabożeń
stwa śp iew a ł chór L iceum  i  G im  
nazjum  im . St, Staszica z C hrza. 
nowa.

P iękne przem ów ienie oko licz
nościowe w y g ło s ił p ro fesor M a j.  
chert oraz z ram ienia p a r ti i po li 
tycznych Leon Kosel. Przem ó
w ienia zakończono odśpiewaniem  
„R o ty “ , po czym odbyła się de .

E c h a  a f e r y  w  Æ q o r x e t c u

Nadużycia nieuczciwego kierownika
Zgorzelec, ( js) Jak  podaw ahś-1 prywatnym, a inkasowane p lenią- j mienie drukarni wyłożył l <0.000 

tny  przed k ilk u  dniami, w ielkie dze przywłaszczał sobie. Ponadto zł., które w  ten sposób chciał ode- 
wrażenie wywołał fak t a reszto- kupował papier na wolnym ryn- j brać z wpływów drukarni.  ̂
wania kierownika państwowej ku i wykonał na nim druki, w y - j  Podkreślić należy, że zarówno 
drukarni w  Zgorzelcu 44-Ietniego stawiając za nie fikcyjne rachun- j książki kasowe Jak magazynowe 
M ariana Dąbrowskiego, I ki. Wszystkie prace na zamówię- j i gospodarcze drukarni były pro-

Z  dochodzeń Komisji Specjał- ; nia prywatne wykonywał przy j wadzono bardzo chaotycznie, bo* 
nej wynika, że o nadużyciach pomocy personelu drukarni, któ- j wiem Dąbrowski w  drukarni był 
popełnionych przez Dąbrowskiego remu pensje płacił z pieniędzy { nie tylko kierownikiem, ale ka* 
doniósł inspektor Zarządu Głów państwowych. Ponadto sprzedał I sjerem, buchalterem, magazynie-

wlększą ilość makulatury zna.jdu- rem ł kierownikiem rachuby w  
jącej się w  składach drukarni, | jednej osobie, 
przy czym otrzymane za sprzedaż i Dąbrowskiego osadzono w  are

nego Zjednoczenia Poligraficzne 
go w  Warszawie, który będąc de
legowany do Zgorzelca na lustra
cje stwierdził nadużycia na szko
dę skarbu Państwa.

Dąbrowski produkował w izy

pieniądze obrócił na własne po 
trzeby.

Dąbrowski nie przyznał się do
tówki z papieru drukarni osobom winy oświadczając, że na urucho*

szcie, zaś Specjalna Komisja pra
cuje nad ustaleniom wysokości 
strat, jakie poniósł skutkiem nad
użycia skarb Państwa.

szczeń szkod liw ych dla  zdrow ia 
—* przejść m usi proces f i lt ra c j i.

U rząd Chemicznego Badania 
Ś rodków  Żywności i  W ody - w  
K łodzku  po łożył z nastaniem  po
ry  le tn ie j specja lny nacisk na 
teren ie pow ia tu  kłodzkiego, b y 
strzyckiego ł  ząbkow ickiego na 
akc ję  kon tro lną . W  osta tn ich ty 
godniach pobrano na p rzyk ła d  44 
próby w ody i  poddano je  analizie 
chemicznej. Pod nadzorem U rzę
du zna jdu ją  się stale 22 zakłady 
wodociągowe w  trzech powiatach, 
co da je  gwarancję, że woda do 
p ic ia  pochodząca z tych wodocią
gów jest bez zarzutu.

U rząd prow adzi rów n ież ba
dania w ody używ anej d la  celów 
gospodarczych i  kąp ie low ych. N a
leży tu  nadm ienić, iż  od d łuż
szego czasu słyszy się skarg i na 
zanieczyszczenie wody w  basenie _ 
kąp ie low ym  w  K łodzku , k tó re j;

p ie liska  pow in ien dołożyć wszel
k ich  starań, by wodę przed w p u 
szczeniem do basenu poddać od
pow iedniem u oczyszczeniu oraz 
zm ieniać ją  ja k  najczęściej.

W ie lk ie  zanieczyszczenie kąp ie
liska  publicznego w y k ry to  ró w 
nież w  P olan icy Z d ro ju  (dawn, 
Puszczyków). K ąp ie lisko  u rzą
dzone jes t na staw ie m ającym  
W prawdzie s ta ły  dop ływ  świeżej 
w ody)#. n iem n ie j je dn a li wym aga- j 
j  ącym gruntow nego oczyszczenia j 
ze w zględu na zamulone dno i! 
znaczne zanieczyszczenie brze-1 
gów. Z  tych w zg lędów  należy się 
liczyć z zam knięciem  kąp ie liska ; 
w  Polan icy na przeciąg con a j- ' 
m n ie j 10 dn i, celem przeprow a
dzenia odpow iednich prac.

Nieuczciwy piekarz
Kłodzko , (gr.) K om is ja  U zdro- 

_. w iskow a w  Lą dku  (pow. b y - 
n ie  przepuszcza się przez f i l t r y  strzyck i) przesłała do Urzędu Ba.
( f i lt ró w  zresztą n ie  ma). Znaczne 
zanieczyszczenie w ody powoduje, 
łż  m ieszkańcy m iasta m im o sto
sunkowo n isk ich  cen w  basenie, 
w o lą  kąpać się w  po b lisk ie j N y 
sie, ja ko  że tam  przyna jm n ie j 
zna jdu je  się woda b ieżąca. . .  
K w estia  ta  jest dzisiaj, w  porze 
na jw iększych upałóów, szczegól
n ie  paląca i  dlatego Zarząd K ą -

dania Środków  Ż yw nośc i w  
K łodzku  próbkę m ą k i pobranej 
u  jednego z m ie jscow ych p ieka
rzy. Okazało się, i i  m ąka z k tó 
re j ów  p iekarz w yp ie ka ł chleb 
przydzia łow y, b y ła  zupełnie ze
psuta i  n ie  nadawała się do 
użytku . N ieuczciw y p iekarz zo 
stanie pociągnięty do odpowie, 
dzialności ka rne j.

W siedzibie książęcej
obóz ZW M  z Warszawy

Wałbraycih. W  meljcwniczej w y  
sokogórskie j m iejscowości K się
żno, od leg łe j 11 k m  od W a łb rz y . 
cha. na teren ie starego zam ku 
z 13»go w ieku , ongiś siedzibą księ 
cia Bolesława Świdnickego. w  
przepięknym  pa rku , urządził 
p ierw szy po w o jn ie  le tn j obóz 
Z W M  z W arszawy.

Jest tu  przeważnie m łodzież 
pracująca oraz szkolna, k tó re j 
większość stanowią dzieci robot
n ik ó w  w  w ie ku  od 9— 15 la t. W 
obozie przejdzie przeszkolenie 
1.400 ZW M _owców. W  pierwszym  
turnusie  obozuje 450 ch łopców  1 
dziewcząt. K ilkadz ies ięc iu  b. u .  
czestników powstania warszaw
skiego a k ty w is tó w  Z W M  prze. 
chodzi tu  ku rs  in s tru k to rsk i. Gd 
pierwszej c h w il! uczestnicy obozu 
w przęg li się do pracy społecznej. 
Uporządkowano zaniedbany do» 
tychezas zamek, skom pletowano 
urządzenie, oczyszczono z pa ję
czyny i  ku rzu  stare zaby tk i h i .

storyczne. czyste są teraz pod. 
lo g i i  okna. W szystkie obozy 
b ra ły  ud z ia ł w  jednodn iow ym  
p ie len iu  b u rakó w  w  m a ją tku  
państw ow ym  DZPW  i  o ko licz . 
nych gospodarzy. D n ia  19 bm . w y  
buch ł pożar w  po b lisk im  lesie. 
Zaa larm ow an i Z W M .ow ey bez 
n iczy je j pomocy ugas ili ogień. 
Obóz b ra ł rów n ie ż  udz ia ł w  u ro  
czystościach w ie lk ieg o  „z łazu" 
harcerskiego w  W ałbrzychu.

Słuchamy radia
P ią tek  25 lipca .

5.55 sygnał ł  zapowiedź poranna sta
c j i .  6.00 program  ogólnopolski, sy
gnał czasu i „K ie d y  ranne w sta ją  zo
rze“ . 6.05 g im nastyka  poranna. 6.15 
dz ienn ik  poranny. 6.30 m uzyka po
ranna 6.50 zapowiedź program u, 5.57 
sygnał czasu. 7.00 m uzyka popularna. 
7.15 w iadom ości poranne i przegląd 
prasy stołecznej. 7.35 m uzyka z p ły t- 
7.55 in fo rm a c je  ogólnopolskie. 8.05 
sk rzynka  p . C. k . 8.15 w yk ła d y  dla 
nauczycie li. 11,57 sygnał czasu i  h e j
na ł. 12,04 zapowiedź program u. 12,06 
w iadom ości po łud. 1.2,10 „Z  naszych 
s tro n “ . 12,25 audycja  d la  w si. 12,35 
kon ce rt so listów . 13,00 „Z  m ik ro fo 
nem po k ra ju “ . 13,10 m uzyka ob ia
dowa. 14,00 audycje  in fo rm acy jn e .
14.30 m uzyka. 15,00 m uzyka taneczna. 
15,20 s łuchow isko d la  dzieci. 15,50 
„Nasze uzd row iska". 15,55 audycja  
Zw iązku  S traży Pożarnych. 18,00 
dz ien n ik  popoiudn. 16,18 zapow. da l
szego p rogram u. 16,20 p ieśn i. 16,33 
audycja  d la cho rych . 16,50 pogadan
ka sportow a. 17,00 koncert. 17,43 au
d yc ja  dla m łodzieży. 13,00 koncert 
źyzceń. 18,35 kon ce rt rek lam ow y- 
10,53 zapowiedź program u. 19,00 kon 
ce rt sym fon iczny. 20,00 audycja  lite 
racka. 20,57 om ów ienie ważnie jszych 
au d ycy j. 21,00 dz ien n ik  w ieczorny.
21.30 m uzyka. 2140 le kk ie  u tw o ry  fo r 
tepianowe. 21,53 kw adrans prozy- 
22,10 w iadom ości sportow e. 22,15 k o n 
ce rt ro z ryw ko w y . 23,00 osta tn ie w ia 
domości. 23,10 program  na dzień na
stępny. 23,20 m uzyka. 23,50 zapowiedź 
p rogram u na dzień następny. 23,35 
w iadom ości Z osta tn ie j c h w ili.  24,00 
zakończenie.

Za nielegalny handel walutą
Kłodzko, (gr.) Przed Sądem O- 

kręgow ym  w  K ło dzku  odbyła się 
rozpraw a w  try b ie  doraźnym 
przeciw ko S tefanow i Traczow i, 
oskarżonemu o n ie legalną sprze
daż w a lu t zagranicznych. T racz 
us iłow a ł na s ta c ji ko le jow e j w 
Ziem bicach, pow. Ząbkow ice Ś lą
skie, sprzedać przeszło 1.700 m a
re k  niem ieckich , bez zezwolenia 
rob iąc to  w  sposób ostentacyjny. 
W  do jściu  do sku tk u  transakcy j 
przeszkodziło nadejście fu n k c jo 
nariusza M . O., k tó ry  w a luc iarza  
w raz z podręczną kasą odprow a
d z ił na posterunek. W  czasie re 
w iz j i  znaleziono p rzy  T raczu 
pewną ilość w a lu ty  radzieck ie j w  
postaci czerw ieńeów i  ru b li.

W  w y n ik u  rozpraw y oskarżony 
skazany został na 6 m iesięcy w ię 
zienia i  500 z ł. g rzyw ny.

NiemcówNadużycia
Sensacyjna afera w  Wałbrzychu

W ałbrzych. Sekcja służby ś led . 
czej K om endy M iasta M . O. w  
W ałb rzychu w y k ry ła  skanda łicz . 
ną aferę.

K ie ro w n ik  transportow y punk 
tu  zborczego re p a tr ia c ji N iem 
ców, S tan is ław  Korczak, pobiera ł 
grube ła p ó w k i od N iem ców i  u .

ła tw ia ł im  w y jazd  do Niem iec, w  
ten sposób, że k lie n c i jego po
zostawali poza ko n tro lą  i m og li 
w yw ozić  naw et m ienie stanowią 
ce własność Państwa. W  ten spo 
sób opuszczać m o g li W ałb rzych 
rów nież obywate le n iem ieccy po 
szukiw an i przez w ładze polskie 
za różne przestępstwa.

—  W y tu , Walkosz, będziecie stać przy kon iach —  w y ja śn ia ł fco- 
fc ie ln y  — Dziewczęta pójdą z w o rkam i przed chałupy, a m y z pa
nem organistą będziemy wchodzić do chałup.

W szystko szło składnie, porządnie, ja k  by ło  przemyślane. L u 
dziska w ita li ich chętnie. W iedzie li, że idzie petyta  na z iem n iakam i 
R o b ili ten dobrow olny zesyp na jegomościów. B yła  to ich dziesię
cina, z dziada pradziada w rośnię ta ju ż  w  w ie jsk ie  zwyczaje, pe
wnego rodzaju re lig ijn y  podatek, ty lk o  że nie  przym usowy, nie 
oszacowany, n ie  konieczny. A le  jegomość nie tra c ił n ic na tym, 
że podatek był dobrowolny, a jego wysokość nieokreślona. Chłop 
dawał chętnie m ia rkę, ćw ierć, czasem pól korca —  zależnie od bo
gactwa i  ofiarności. Z  domu do dom u szła wieść przed fu ra m i, że 
Rzodkosz da l ca ły korzec g ru l, a Jagniesia w  tym  roku  pełne pięć 
ćw ierc i. Czasem przy la tyw a ła  jakaś gaździnka i  w yp y tyw a ła  
skrzętn ie  Walkosza, ile  dano u tego, a ile  u tego. Chciała się wedle 
innych  sama zastosować ze swą ofia rą, żeby ją  potem ludziska na 
językach nie nos ili za skąpstwo. Przeważnie wynoszono im  po k o - 
szczyku dla  każdego księdzoszka, a pół koszyczka dla  organisty. 
A  jeże li b f ł  jeszcze na stałe w  p a ra fii ja k iś  przygodny ksiądz, cho
ciażby nie  za trudn iony w  pa ra fia lne j pracy, to ludziska się poczu
w a li do obowiązku, by i jem u złożyć o fia rę  i  upom ina li się u  zbie
ra jących, że i  tam tem u n ieborakow i zesypią, bo i  on  ta k i sam do
b ry  ja k  i inn i.

P on iektórem u się ręce ogrom nie trzęsły p rzy daw aniu i  skro
ba ł się frasob liw ie  po głow ie, ale dawał. A  gdyby którego z tą pe- 
ty tą  opuścili, to n ie  by ło  d la  niego w iększej zniewagi. Gaździnka 
w y la tyw a ła , ja k  z procy na plebanię i p raw ie  ze łzam i w  oczach 
ża liła  się przed plebanem, czemu to do n ie j nie przyszli. A  pleban 
p a trz y ł na zm artw ioną gaździnkę, na je j żale i gotowość do o fia ry , 
pa trzy ł z rozczuleniem, a do serca cisnęła się ochota, żeby ram ie
niem  otoczyć tę g łow inę i przycisnąć do p iers i po o jcowsku. N ie 
ro b ił tego, bo w iadom o, że by sobie ludzie  z zazdrości o ty m  po
m yś le li — ale w  duszy m usia ł przyznać, że n ie  zasługuje to proste 
chłopskie serce gaździnki na inną podziękę, ty lk o  na ta k  serdeczną.

O rganista z koście lnym  szli od chałupy do chałupy i  ta k  zb iera
jący zaw ita li do Nabrzyska. N abrzysk p rz y ją ł ich ja k  przystało, 
choć m u się tam nie  bardzo kw a p iło  do pozbywania się z iem nia
ków. A le  przecież troszka nie  zawadzi, dz iu ry  się w  do by tku  nie 
stanie. Tu byl Parasoln ik. S iedział p rzy  oknie i m ozo lił się nad sta
ry m  parasolem, k tó rem u należał się ju ż  dawno stan spoczynku 
i op iekuństwo, bo swoje odsłużył. A le Paraso ln ik  i do tak ich  dzia
dów b ra ł się przy robocie, bo i  z  ta k ich  um ia ł coś jeszcze w ykrze 
sać, p rzyna jm n ie j ro k  użyteczności. O dłożył robotę, gdy weszli do 
izby i  uśm iechnął się przy jaźn ie do n ich . K oście lny popa trzy ł OM,
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niego w ilk ie m , bo nie  lu b ił starego i  raz  m u naw et na rob ił amba
rasu, że ponoć jak ieś  obrusy zginę ły w  kościele, k iedy s ta ry  się po 
n im  kręc ił. A le  P araso ln ik  n ie  ż y w ił urazy. Czyż m u m ało było 
różnych ludzk ich  sądów?

—  Zbieracie? —  zapytał.
—  A  no, zb ieram y — odpowiedział organista.
—  Trzeba, trzeba —  pochw alił. —  N iech i  ludz iska wiedzą, że 

się im  należy podzie lić z innym i.
N ie rze k li m u n ic  na to powiedzenie. Nabrzyzek wyszedł do p i

w n icy  i  w yn iós ł z n ie j koszyczek ziem niaków .
—  To dla wszystkich. Podzielcie sami —  pow iedzia ł kościelnemu.
—  M y  i ta k  d la  wszystkich razem zbieram y —  odpow iedzia ł ko

ścielny. —  Sami się dzie lą w  domu.
Zm ordow ani b y li tym  zbieraniem , bo ju ż  pó l w s i p raw ie  obeszli, 

poczynając od samej k raw ędz i pa ra fii, od Leśniczej, W ięc us ied li 
na ław ie  pod oknem, żeby trochę odetchnąć. Zabrzyzek odebra ł od 
dziewcząt plebańskich koszyczek i  n ie  m yś la ł d la  organ isty n ic  
dawać.

—  H e j, gazdo! A  organista? —  przypom n ia ł m u Parasoln ik.
—  T ak ie  tam  cepr.zyska —  odrzekł Zabrzyczek z  niechęcią 

1 w zruszy ł poga rd liw ie  ram ionam i.
W yraz „ceper“  w  ustach każdego górala nie oznaczał niczego 

pochlebnego. Ceprem b y ł każdy, k to  się tu  z dziada pradziada nie 
rodził, a lbo k to  się z  m ie jscow ym i ludźm i n ie  żenił. Ceprem b y ł 
przede w szystk im  każdy, k to  przychodził ze św iata i  n ie  ub ie ra ł 
się daw nym  obyczajem  po góralsku. D la  każdego gazdy ceper b y ł 
obelżywą nazwą przybyszów, k tó rzy  tu  z  pus tym i rękam i p rzy 
chodzą i  na gazdach chcą się dorob ić m ają tków . Cepry to  pany ze 
św iata, a gazdowie to  ch łop i m ie jscow i, ziem ie tu  posiadający. 
Szanowano ich i  naw et się prosty, b iedny chłopek u k ło n ił tak iem u 
na u licy , lecz w  sercu m ia ł do niego odrazę, pogardę. „C epry m ają 
porządki, a gazdowie m a ją tk i“  —  m aw iano po chałupach, za
zdroszcząc nieco m ie jsk iem u sposobowi życia ceprów ich czystości 
i  ich przedsiębiorczości.

— A no m ój Zabrzysku, jakżeż sobie ty  m yślisz —  zaczął P ara
so ln ik  na tak ie  powiedzenie gazdy. —  A z  czegóż to ma ten o r 
ganista żyć? W  kościele c i gra codziennie. W  niedzielę to  bez o r
ganów an i byś pary ze siebie n ie  w ydoby ł. Jakże c i się to  zdaje, 
ja k iż  by b y ł kośció ł bez niego?

—  A  niech sobie tam o nim  jegomość myśli, a nie ja  — od
burknął Zabrzyzek.

—  Tu cię mam —  zawołał Parasolnik. — A  dla kogóż to je«* 
organista, dla jegomościa, czy dla ciebie?

286 28?

W ystępny k ie ro w n ik  transp e r, 
tow y  zosta ł aresztowany, a w raz  
z n im  N iem iec A lfon s  E lsner, k tó  
ry  ja ko  b y ły  p racow n ik  pu nk tu  
zborczego, pośredniczył p rzy  za_ 
ła tw ie n iu  tego rodza ju  transak
c ji, dzieląc się zyskiem  z K or_  
czakiem.

Poza tym  aresztowani zostali, 
w łaścic ie l pracow ni k raw ieck ie j 
Jakób Golencer (S ta lina 4) K u r t  
N ow otny jego sąsiad i  B ernha rd  
B ischof (K onopn ick ie j 9). O sta tn i 
dw aj są rów nież N iem cam i i  
w raz ze swym  rodzi nam; żarnie» 
rza i; w yjechać do Niem iec, za 
cq zap ła c ili E lsnerow i -i K orcza
k o w i 35 tys. z ł.

W ładze prowadzą energiczne 
dochodzenia w  spraw ie te j a fe ry, 
k tó ra  zatoczyła szerokie kręg i.

Synu M. KlatnCP
wracaj!

Łódź, Kamienna 13 m 11
lu b

Sosnowiec, Targowa 12 
ENGLARD

3227 _________

Napad na pastwisku
Kłodzko , (gr.) Na teren ie gro

mady W olibórz, w  osiedlu Pod
lasie, banda złożona z 5 męż
czyzn, z czego 4 uzbro jonych było  
w  karab iny , dokonała napadu na 
pastuchów paszących k ro w y  na 
pob lisk ie j łące. Po sterroryzow a
n iu  pastuchów, bandyci o b r a l i  
ze sobą 5 k ró w  i  odda li się W 
k ie ru n k u  Now ej Wsi.

Zaa larm ow an i m ieszkańcy Pod
lesia p u śc ili się w  pogoń za szaj
k ą  i  zm us ili ich do porzucenia 
k ró w  i  ra tow an ia  się ucieczka.; 
Na razie n ie  usta lono tożsamości 
złoczyńców. Dochodzenie w  toku.
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ZJE D N . ENERG ETYCZNE OKRĘGU DOLNOSL.
za tru d n i na te ren ie  D y re k c ji W roc ław sk ie j

1 Kierownika
W ydzia łu  S ieci — pożądany m gr. in żyn ie r 
z dużą p ra k ty k ą  'j

4 St. techników sieciowfeh 
1 Kierownika Wydziału Planowania

pożądany m gr., in ż y n ie r z p ra k tyką

4 Kierowników Otellów
pożądany m gr. in ż y n ie r Wzgl. in ż y n ie r z_ 
p ra k ty k ą  ad m in is tra cy jn ą  i techniczną

1 Samodzielnego referenta
do ob liczan ia  kosztów  w łasnych

10 Tomików
sieciow ych i  e le k tro w n ia n yc li

50 Samodzielnycn monterów elektryków
z p ra k ty k ą  na w ysok im  napięciu. 

M ieszkanie zapewnione. W a ru n k i do om ów ienia.
O fe rty  p ros im y składać w zględnie  zgłaszać się 
osobiście do W ydz ia łu  Personalnego 2 . E. O. p . 
D y re k c ji W roc ław sk ie j, W rocław , PI. Pow stań
ców Ś ląskich l i .  (PAP) 3144

ZA R Z Ą D  C E N TR ALN Y  PAŃSTW OW YCH N IE R U 
CHOMOŚCI Z IE M S K IC H , D Z IA Ł  ZA O P A TR ZE N IA  

i  ZB Y TU  (Poznań, u l. Dąbrow skiego n r  12)

PBZETARG ■lE9GBANieZ0KY
®a sprzedaż:

1. ca 4.500 kg  w e łn y  owczej po tne j loco Łódź w  
d n iu  2. 8. 47 godz. 12,

2. ca 3.000 kg  w e łn y  owczej po tne j loco W rocław  
w  d n iu  5. 8. 47 godz. 12.

Za in teresow an i mogą obejrzeć w ełnę, porozum ie- ' 
W ając się z naszym Zarządem  O kręgow ym :

1. w  Łodzi, u l. P io trko w ska  10,
2. w e W roc ław iu , u l. O fia r O św ięcim skich 41.
Za lakow ane o fe rty , oznaczone ty lk o  hasłem .»Ofer

ta  na w ełnę - -  prze ta rg  n ieogran iczony“  na leży sk ła 
dać v.' w yże j w ym ien ionych  naszych Zarządach O krę 
gow ych lu b  w  D ziale Zaopatrzen ia i  Z b y tu  Z. C. 
Poznań (u l. Dąbrow skiego 12 V I. p ię tro , pokó j 155) 
do godz. 15 dn ia  poprzedzającego o tw a rc ie  o fe rt, co 
nastąpi w  poszczególnych naszych Zarządach O krę 
gów yc

O ferenci w in n i przed o tw a rc iem  o fe rt w p łac ić  do 
Państwowego B anku Rolnego w  Poznaniu na kon to  
C entra lnego Zarządu P. N . Z. n r  262 w ad ium  w  kw o 
c ie  z ł 200.000.—.

Zarząd C en tra lny  P. N , Z. zastrzega sobie w o ln y  
w y b ó r o fe ren ta  lu b  n ieskorzystan ie  z o fe rt.

D y re k to r D z ia łu  Zaopatrzen ia i  Z b y tu
w  z. (inż. Z. Bzow ski) (PAP) 3172

PO SZU KUJE SIĘ

transformatora
od 50 do 75 K V A  6000/400/220 V , 3-fazowy. O fe rty  
nadsyłać do P aństw owych Z jednoczonych Z a k ła 
dów  Przem ysłu  D ziew iarsk iego w  A leksandrow ie  
k . Łodz i, u l. Bankow a N r 6/8. (PAP) 3223

Śl ą s k i e  t e c h n ic z n e  z a k ł a d y  n a u k o w e
W  K A T O W IC A C H  — ogłaszają

przetarg na sprzedaż;
zdekom pletowanego i  bez gum samochodu m a rk i 
„D . K . W .«. Oglądać wóz można w  d n iu  29 lipca  br. 
w  godzinach od 9 — 12. P rzetarg w  ty m  sam ym dn iu  
o-godz. 13, w  garażach Z a k ła d ó w . K atow ice , u l. K ra - , 
sinskiego Ob. 3234

ZJEDNO CZENIE DRZEM . M A T E R IA Ł Ó W  
O G N IO T R W A ŁY C H

poszukuje
/e e in ie f jo  r & f f e r e n i a
na stanow isko zastępcy inspektora straży 
pożarnej obeznanego z przepisam i pożar- 
n ic tw a, z siedzibą w  G liw icach.

Zgłoszenia w  Dzia le Personalnym  Z. P. M . O. 
G liw ice , u l. Dobois n r  16. (PAP) 3176

D yre kc ja  Ląsów Państw ow ych 
O kręgu Śląskiego w  B y to m iu  

Znak spr. PO osob. 0240/28

Ogłoszenie
Wobec tego, iż  w  na jb liższym  czasie ma się ukazać 

rozporządzenie w ykonaw cze M in is te rs tw a  S karbu  o 
zaopatrzeniu e m ery ta ln ym  em ery tów  b. Rzeszy n ie 
m ie ck ie j posiadających dziś obyw ate ls tw o po lsk ie  — 
zaw iadam ia przeto  D y re kc ja  LasóW^ P aństw owych 
w szystk ich  zainteresow anych em ery tów , ja k o  tez 
w dow y i  s ie ro ty , iż  mogą zgłaszać pretensje  z ty tu łu  
w ys łu g i w  b. Rzeszy n iem ieck ie j.

Do podań (zgłoszeń) w in n y  s tro ny  dołączyć doku
m e n ty  (dow ody) ja k  p rzy  ub iegan iu  się o p rzyznanie  
lu b  w znow ien ie  zaopatrzenia em ery tów  państw ow ych, 
a w  szczególności dowód pobieranego w zg l. przyzna
nego przez Rzeszę zaopatzrenia.

Podania te (zgłoszenia) w in n y  s tro n y  w nosić w  te r
m in ie  14-d n io w ym  od da ty  n in ie jszego ogłoszenia za 
pośredn ic tw em  nadleśn ict w a na jb liższych  _ m iejsc 
zam ieszkania lu b  bezpośrednio do D y re k c ji Lasów 
P aństw ow ych w  B y to m iu  za znakien i PO osob. 0240/28.

3199

D Y R E K C JA  CENTRALNEGO B IU R A  ZA O P A TR ZE 
N IA  PR ZEM YSŁU  P A L IW  P ŁY N N Y C H

ogłasza n in ie jszym

przetarg nieograniczony
na demontaż, w ysortow an ie  i  załadowanie na w agony 
ko le jo w e , następu jących urządzeń i  m a te ria łów  p rz y 
znanych C entra lnem u Zarządow i P rzem ysłu  P a liw  
P łynnych , przez M in is te rs tw o  P rzem ysłu  i  H and lu  z 
b y łe j fa b ry k i benzyny syn te tyczne j w  Policach ko ło  
Szczecina.

1. w szys tk ie  z b io rn ik i na p ro d u k ty  o le jow e z w y ją t
k ie m  (3—4), razem oko ło  55 sztuk

2. Osiemset ton  ru r  zda tnych  do u ży tku  o w ym ia 
rach U/a“  — 3“ .

3. A rm a tu rę  ru roc iągow ą o w ym ia rach  od i / 8 — 8 -
w  ilośc i S O %  całości z demontażu.

4. Ś ruby do 1 ”  w  ilośc i ja k  w  punkcie  3
5. Łączn ik i i  e lem enty ekspansyjne, ko łn ie rze  m u f- 

kow e i  do sprawania, g a rn k i kondensacyjne 
w szystkie

6. butle- na p ropan w szystk ie  z w y ją tk ie m  100 sztuk
7. elem enty ko n s tru kcy jn e  i  budow lane W ilo śc i ok. 

300 ton
8. jedna wieża desty iacy jna
9. m a te ria ły  e lektro techn iczne w  m iarę  ich  u ja w 

nien ia .
Zapoznanie z w a ru n ka m i p racy, położeniem, w a ru n 

ka m i m ie jsco w ym i itp . może nastąpić na m iejscu 
w  Policach za up rzedn im  zgłoszeniem Zarządcy 
Państwowego P rzedsiębiorstw a „P o lice “ .

B liższych in fo rm a c ji ud z ie li C entra lne B iu ro  Za
opatrzenia P rzem ysłu  P a liw  P łyn n ych  w  K rako w ie , 
u l. W yb ick iego 10.

O fe rty  w  zak le jonych  kooertach , bez znaku f irm y  
z napisem : „P rze ta rg  n ieogran iczony na ro b o ty  de
m ontażowe“  należy składać do 5 s ierpn ia  b r. do 
godz. 9 w  C en tra lnym  B iu rze  Zaopatrzen ia p rze m y
słu P a liw  P łyn n ych  w ' K rako w ie , u l. W yb ick iego 10, 
pokó j N r 2, I .  p ię tro  na lewo.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  5-go s ierpn ia  b r . o 
godz. U  w  C. B. Z . P. P . P.

D y re kc ja  zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  
o fe ren ta  albo un iew ażnien ia  prze ta rgu  bez podania 
powodów  oraz ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodo- 
wań.

D y re kc ja  Centralnego B iu ra  Zaopatrzen ia 
3232 P. P. P. K ra kó w

C E N T R A L N Y  Z A R Z Ą S 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

D zia ł Szko ln ic tw a Zawodowego 
Katow ice, 11I, Powstańców n r  43

przyjmuje zgłoszenia 
kani sa stanowisko

kierowników
j wychowawców internatów
przy szkołach Przemysłu Węglowego.

W arun k i do om ówienia. —  Do podania należy 
dołączyć życiorys z zaznaczeniem k w a lif ik a c ji 
i  p ra k ty k i zawodowej. . (PAP) 3174

Przetarg na remont kotłów
D Y R E K C JA  E LE K T R O W N I M IE JS K IE J  m . W ro- 

C Ł A W IA  ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony na rem ont 
4 k o tłó w  w o d n o ru rko w ych  o po w ie rzchn i ogrzew. 400 
ma i  ciśn. 14 a tm . O fe rty  należy składać do dn ia 26 
lipca  b r. godz. 12, w  k tó re j nastąpi o tw a rc ie  o fe rt. 
O fe rty  na leży skadać w  kopertach  zalakow anych ż 
napisem ofe row ane j ro b o ty  łącznie z dowodem złoże
n ia  w ad ium  w  w ysokości 1 proc. sum y ofe row anej 
w  papierach p u p ila rn ych  1 ub gotówce w  K K O . we 
W roc ław iu  na rachunek E le k tro w n i G łów ne j.

P odk ład k i o fe rtow e , w a ru n k i dostaw y i  in n e j in 
fo rm ac je  można o trzym ać w  b iu rze  D y re k c ji (R y
nek 9).

D y re kc ja  zastrzega sobie praw o swobodnego w y 
bo ru  o fe ren ta zm nie jszenia ilośc i robót, podzia łu  ro 
b ó t m iędzy f irm y  i  un iew ażnien ia  p rze ta rgu  bez 
uznania p re te n s ji f i rm  do odszkoddwania. 3228

B Y T O M S K IE  Z A K Ł . BU D O W Y M A S Z Y N
zatrudn ią  natychm iast:

iażpiera i techis ka techno
loga —  Rarządz dwców 

inżynierów lub techników mechaników 
i mechaników konstruktorów 

technika mechanika
do p lanow ania

majstra
do ob rób k i m e ta li

teckaika badowlaaega
magazyniera

z p ra k tyka  magazynową

kalkulatorów warsztatowych 
tokarzy
ślusarzy narzędziowych 
frezerów
spawaczy elektrycznych
szlifierzy
wytaczarzy
O fe rty  z życiorysam i prosim y - k ie row ać do 
W ydzia łu  Personalnego B ytom skich  Z a k ła 
dów B udow y M aszyn w  B y tom iu  .  K a rb iu  
przy  u l. M ;echow ickie j n r  4 . __________ 3216

ZJEDNOCZENIE E N E R G E T Y C Z N E  
Okrągu Dolnośląskiego
J E L E N IA  GÓRA, U L . BO G U S ŁA W S K IE G O  NR 2

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na obm urow an ie ko tła  parowego systemu B O R S IG A  wodnorurkowego, 
kam erowego z dwom a walczakam i, z przegrzewaczem pa ry  i podgrzewaczem 
w ody systemu G REENA. U k ła d  ko tła  poziomy. Pow ierzchnia ogrzewalna 
615 m 2, ciśnienie 16 atm., tem peratura  przegrzewu 375 °C.

W szelkie niezbędne dane (podkładki) można otrzym ać w  D y re k c ji W ro 
c ław sk ie j u  D yr. Technicznego' (adres W rocław , P lac Powstańców Śląskich).

K om isy jne  otw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 5. sierpnia br. o godzinie 10 
w  Jelen ie j Górze, u l. Bogusławskiego n r 2. O fe rty  w  zalakowanych koper
tach składać tamże do skrzynk i o fe rtow e j pokój n r  24.

D yrekc ją  Z. Ę. O. Dś. zastrzega sobie praw o w yboru  oferenta bez względu 
na wysokość oferowanej kw o ty , podział roboty ńa k i lk u  oferentów , wzgl. 
un ieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Zjednoczenie Energetyczne O kręgu Dolnośląskiego.3207

K R E D Ę
szlamowaną la  w  b ry  
łach  do na tychm ia 
stowej dostawy, w a 

gonowo p o l e c a  
B iu ro  Przem. -  Handl.

Z dz is ław  T rzeciak 
K r a k ó w ,  Św. K ry 
za n r  1, m. 8. (3231)

h M

Silnik elektryczny
150 K M , 2800 obro
tów , 220/380 V, p ie r
ścieniowy, zam knięty 
oraz inne, s p r z e d a  
B iu ro  T echn .-H and l 
Ł ó d ź ,  Kościuszki 32 
Tel. 219-18 ¡3230)

puTaTTcsaiTll
M AJSTER  szniciarz, narzę 
dziow iec poszukiw any. Wa 
ru n k i do om ów ienia. M ie
szkanie zapewnione. Fa
b ry k a  W yrobów  M eta lo 
w ych . Zarząd Państw ow y. 
K ra kó w  - Podgórze, K ra 
sickiego 20. 4174d

w a r s z t a t y ’  u z b r o j e 
n io w e  W P IO TR O W I
CACH, pow. Jelen ia Góra, 
za trudn ią  Ha dobrych  w a
ru nkach  techn ika  na d rob 
ną p rodukc ję  m echanicz
ną, w ykw a lifiko w a n e g o  ma 
gazyn iera oraz młodszego 
księgowego do b u ch a lte r ii 
m a te ria ło w e j. M ieszkanie 
zapewnione. Podania z ży 
c io rysem  k ie row ać na ad
res W arszta tów . 42i6d

ZJE D N O C ZE N IE  B iu r  Pro- 
Jektow o-M ontażow ych dla 
G ó rn ic tw a , K atow ice , ul. 
Zam kow a 3 za trudn i na
tychm ias t I  p racow nika  u- 
m ysłow ego z w yższym  w y 
kszta łceniem  hand low ym , 
2 s te n o typ is tk i, 15 n ie w y 
k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn i
ków . zgłoszenia osobiste i 
o fe rty  składać na leży w 
B iu rze  P ersonalnym .

(PAP) 4137d

D O ŚW IAD C ZO N Y facho
w iec e le k try k  do fa b ry k a 
c j i  sprzętu e le k tro te ch n i
cznego p trzebny. W a ru n k i 
dobre. O fe rty  C zy te ln ik  
B ie lsko  ood „F achow iec“  

1803g

209 n ie w ykw a lifiko w a n ych  
ro b o tn ikó w  zna jdzie p ra 
cę w  C em entow n i „P o d 
grodzie “  (D o lny  Śląsk). Wa 
ru n k i p łacy  wg. um ow y 
zb io row e j przem ys łu  ce
m entowego. M ieszkanie i 
w yżyw ien ie  zapewn. Zg ło 
szenia p rz y jm u je  Z je dno 
czenie F a b ryk  Cementu 
D z ia ł S ocja lny. Sosnowiec 
3-go M a ja  22. 4136d

POSZUKUJĘ w yk ładow cę- 
in s tru k to ra  dla n a u k i jaz 
dy. O fe rty  C z y te ln ik . B ie l
sko pod „ In s tro k to r “ . 1804g

z a t r u d n i m y 7 dwóch k re 
ś la rzy (k reś la rk i) z do
b rym  pism em  technicznym  
B y tom , D w orcow a 38, I  p 

1773g

FR Y ZJE R K A  pierwszórzę 
dna potrzebna zaraz. K łodz 
ko, połabska 18. F ryz je r.

18S3g

W YC H O W A W C ZYN I do 2
ch łopczyków  potrzebna zar 
raz. Zakopane, K ru p ó w k i 
n r  18, I I I  p. C h leb ińsk i.

4210Ó

H A N D LO W IEC  uczciw y z 
p ra k tyką  po trzebny do 
spó łdz ie ln i. O fe rty  C zyte l
n ik  K a tow ice  ood ,.2383 '.

1841J

W YC H O W A W C ZYN I ru ty 
nowana do 2 dziewczynek 
potrzebna zaraz. G liw ice . 
G órnych  W ałów  44, I I  p.

4203O

Pasa«! piszikiją
FR Y ZJE R  męsko -  dam ski 
trw a ła , wodna, poszukuje 
posady. O fe rty  W rocław , 
Rzeźnicza 32-34. H . Fausty- 
n iak . 1 « 81d

SZOFER - m echanik poszu
k u je  posady. O fe rty  Czy
te ln ik  K a tow ice  pod „2363“ 

1820g

G ÓSPODYNI starsza, sa
m otna, poszukuje posady 
O fe rty  Dzień. Zach. K a to 
w ice  pod „U czc iw a“ . 1818J

Z A O P A T R Z E N IO  W IE C -to -
waroznawca, chem ik, w yż 
sze k w a lif ik a c je , w ie lo le t
n ie doświadczenie w  zaku
pach inspekc ji, orzeczeniu. 
Zgłoszenia k ie row ać: Dzień 
n ik  Zachodni W ałbrzych 
nod „za opa trzen io w ie c“ .

419Sd

SPRZEDAM  ^am ochód pół- 
c iężarow y nośność i  tonnę 
w  d o b rym  stanie, p ry w a t
na re jes trac ja . Zgłoszenia: 
K a tow ice , u l. Opolska 16, 
garaż n r  11. 1772g

KO C IO Ł pa row y do centr. 
ogrzewania lub  ce lów  go
spodarczych (p iekarn ia , pa- 
rzak), o c iśn ien iu  0,5 kg/ 
cm !, do sprzedania. S ikora 
Puńców  34, oow. .Cieszyn.

1813g

Se k r e t a r k ę  z dobrym  
maszynopiśm em  i, ew entual 
n ie  stenografią , m ie jsco
wą, p rz y jm ie  U nia  Strażac 
ha, B y tom . P iekarska 2.

1827?

T e c h n i k  dentystyczny 
W ykw a lifiko w a n y  w e wszel 
R ich pracach po trzebny za 
raz do G liw ic , ul-. Zabrslca 
b f  24, m . 2. Tom ata Józef 

1842S

Wy b i t n e g o  fachow ca w y
lo b u  fa rb  d ru ka rsk ich  po
szukuje fa b ryka . Pensja 
Udział w  zyskach. Zgłosze
nia: K ra kó w , K iosk  „G rand 
H o te l" . 4202d

B R Z  Y  J  M  Ę na tychm iast 
m ontera -  izo la to ra  do w y
kon yw a n ia  ro b ó t izo lacy j 
ń ych  w atą  szklaną i  mass 
Okrzemkową. Juliusz, B a rt
n ik . M iko łó w , te l. 211- 81.

1840£

ŚLUSARZ - spawacz acety
lenow y, e lek tryczny  z k i l 
ku le tn ią  p ra k tyką  poszu
k u je  p racy. Jelenia Góra, 
Zau łek  203, m . 4.

P O S IAD A M  samochód cię
żarow y 2 tony, poszukuję 
zajęcia. O fe rty  C zy te ln i*  
K a tow ice  pod „2353“ . 1794g

K U C H A R Z i  p ieka rz  z 8- 
le tn ią  p ra k tyką , kaw aler, 
sam otny poszukuje pro--y 
w  sw oim  zawodzie, w  m ie j 
scowości obo ję tne j. G an.K i 
N arcyz, G liw ice , Daszyn 
sklego 9 2 .___________ 15208
B U C H A LTER  poprowadzi 
księgowość s k l e p u  lue 
przedsiębiorstwa przemy- 
Iłow ego. Zgłoszenia: Czy
te ln ik  K a to w ic e  pod „K s ię  
gowość". ____________
'PO M O CNIK kup ie ck i, lat 
¡1 z 3-le tn ią  szkołą han
d low ą poszukuje posady
państw ow ej U- charakterze 
k ie ro w n ika  magazynu U;’ 

i ekspedienta. O fe rty  Czy 
I n ik  K atow ice  pod ” 231̂ a3üg |

® SZOFER m echanik ęwwwu- 
ne praw o jazdy, B r u k u j -
posady. ° ^ rty237C9i y*i8?8g Katowice pod „ 237_J_.
KR EŚ LA R Z, m lern.-górrr
i  ka ta s tra ln y  p rzy jm ie  p ia  
ce w  godz. popoł. na w y 

i konanie  p lanów  sy tua cy j- ;
„y c h  itp . O fe rty  C zy te ln ik  , 

! K a tow ice  pod ,.237o . ioo4e 1

SAMOCHODY oraz wszel
k ie  po jazdy mechaniczne 
ku p u je  — sprzedaje b iuro  
„A u to tra n z a k a ć ja ", K ro 
ków , p lac  Szczepański i, 
te l. 565-59. 415M

KO N STR U KC JĘ stalową 
h a li fab ryczne j o w ym ia 
rach: szer. 12 rn tr „  dług  
30 m ir. , wys. 7 lub  z b li
żonych, m oż liw ie  ze suw
nica 3 t. zakup i Z jedno
czenie B iu r  P ro jek tow o- 
M ońtażow ych d la G órn ic 
tw a, Katow ice, u l. Zam ko 
w a 3. (PAP) 4136d

P IO N K I do g ie r każde; 
w ie lkośc i, ko lo ru , każdej 
ilośc i ku p im y . Bobo K a to 
w ice, Opolska 18/2, te le fon 
n r  356-2-1. 18S?S

M O TO C YKL 100 CCJU na 
s ta rte r kup lą . B ytom , D a
szyńskiego 5, m . 4. 1823S

K U P IĘ  okazy jn ie  nowo
czesny ko m p le tny  warszta, 
tkack i. Zgłoszenia: te le fon 
n r  334-52. 181<g

PARCELĘ w ie lkośc i 25 do 
50 a. w  oobliżu B ie lska p o 
szuku ję  * celem k u p n a .  
C hoińsk i Tomasz, K óm oro- 
w ice  Si. 153. 1797g

RURY do centra lnego o- 
grzewania 300 m , rozm iaru  
70 — 79 m m  śr. kup lę . 
C hoiński Tomasz, K om oro- 
w ice SI. 158. 1798g

S p r z e d a ż «
SPRZEDAM 5 p a rce li bu
dow lanych w  M iko ło w ie . 
O fe rty  do Dzień. Zachodn. 
K a tow ice  pod „P a rce le “ .

1881g

SPRZEDAM kon tu ta row ą  
maszynę do lodów  w raz z 
kom presorem  am oniaka l
nym  na chodzie. O fe rty  
C zyte ln ik , K a tow ice  pod 
„2342“ . 1780g

K D F  (Volkswagen) w  do
b rym  stanie okazyjn ie  
sprzedam. In fo rm a c je : te
le fon  Tarn. G óry  246. 4207d

U R ZĄ D ZE N IE  ka w ła rn i-cu - 
k ie rn i, kom ple tne  sprze
dam. C hm ie lew ski Poznań 
W szystkich Ś w ię tych  4ą, 
te ie f. 42-45. 4134d

B O BKÓ W  szpuntów ych do 
beczek i  dym ionów  180 kg 
sprzeda okazy jn ie  „Che- 
m a t", K ra kó w , P iłsudskie
go 9, te l. 539-04. 4183Ó

TR A N  na cele lecznicze i  
techniczne oddaje f irm a  
H A N K O  U Sp. z ogr. od?, 
Gdynia, M ściw oja  n r  10.

4179d

G A ZA  m łyńska szw ajcar
ska D u fo r W yd le r n r  1,0 
15 bm . do sprzedania. O l  
„S łow o P o lsk ie “  pod 0315.

4175d

SPRZEDAM „T a trę  K a b r i
o le t"  ty p  57 oraz F ia t „To- 
r in o "  1500 w  bardzo dóbr. 
stanie. W iadomość Często
chowa, te l. 20-70. 4187d

SAMOCHÓD ciężarow y 2- 
tonow y „F o rd “ , nowoczes
ny, p ryw a tna  re jestrac ja , 
w  p ierw szorzędnym  stanie 
oka zy jn ie  sprzedam. B y 
tom, u l. Prusa 2, m . 3,

1767g

M O TO C Y KL EMW 800 cń:3 
z.zapasowym  m otorem , re 
jes trow any, stan p ierw szo
rzędny, sprzedam oka zy j
nie. W iadom ość: B ytom , 
te l. 22-59. 1766g

ESENCJE 1 pasty a rom a ty 
czne do w y ro b u  lem oniad 
w ysyła  za zaliczen iem  po
cztow ym  Przem ysł ch e 
m iczny „M a ltra " ,  K ra kó w  
Zw ierzyn iecka  35. 3808.1

P IŁ Y  tą iczow e w klęs łe  do 
drzewa' 225 m m . W arszawa 
Piusa 16/22. 4222(1

N IW E LA T O R Y , teodo lity  
poleca — kupu je , fachowo 
napraw ia W esołowski. N ie 
dba lsk i i  Ska, Łódź, No- 
w om ie jska 3. 2027d

m ł y ń s k i e  maszyny, orzy 
bory wszelkiego! rodzaju, 
dostarcza firma Kanarek, 
K rakó w , Mazowiecka 35

406td

POLECAM Y esencje do lo 
dów i lem oniad w szystk ich  
sm aków oraz proszk i do 
pieczenia, c u k ie r w a n il io 
w y  i  a rom aty  do ciast. -E n  
begeka" K atow ice , P leb i
scytow a 17, te l. 327-03. 4031(3

D L A  W S I! POM PY STU
D ZIE N N E  gospodarcze — 
rów n ież przeciwpożarowe 
„A b is y n k i“ , pom py SKRZY 
B ELKO W E , w szystk ie  w ie l 
kości. U nia  Strażacka, B y
tom , p ieka rska  2/2, te le fon 
n r . 39-29. 42210

K R EM  K LE O P A T R A  w ita 
m inow y, odżywczy na ce
rę  suchą, p ie lęgnu je , ude- 
l ik a tn ia  cerę. Sprzedaż w 
drogeriach  i  pe rfum eriach . 
La b o ra to riu m  „O r io n “  W ro 
cłaW, Ruska 58. ' 4220d

M O TO C Y KL 200 ccm D K W
starszy ty p  oraz In d ia n  750 
ccm po sz lifie  sprzedam 
Jagn ią tkow sk i, Sosnowiec, 
Prosta 12, te l. 62417. 1844g

SPRZEDAM skrzypce i  o le
ander, ram ę do wieszania 
garneczków. Siemianowice 
Ś l„  u l. M a te jk i N r 11. K on 
s tan ty  G ra jn e rt. 1836g

N IC I gum owe sprzedam -  
W elnow iec, u l. powstańców 
n r  111. Podkowa Dorota.

1832)

SAMOCHÓD osobowy A d
le r Ju n io r i  przyczepka ss 
mc,chodowa 8 — 10 ton  w 
d o b rym  stanie sprzedam 
W iadom ość: te le fon  240-91.

1828g
___________ a.---------:--------
SPRZEDAM .parce lę  wraz 
z budynk iem  ' gospodar
czym.. In fo rm a c je : Urząd 
G m in ny  Grodziec, po’.v 
B ie lsko. I799g

Z A  odstąpienie po ko ju  u 
meblowanego w  K a to w i
cach udzie lę le k c ji ję zy 
ka francuskiego. Zgłosze
n ia : te le fon  350-61. 18l5g

c Z g s b ?
d n i a  19 lipca  zostawiono 
w  pociągu z K a to w ic  15.32 
do B ie lska płaszcz jesien
ny, m ęski, k tó ry  proszę 
oddać za w ysok im  w yna 
grodzeniem  w  Katow icach, 
u l. P ierackiego 8 u K ud ła - 
c ika. 1822g

M A T K A  K aczeluk A po lo 
n ia poszukuje syna F ranc i
szka Kaczkowskiego, cha 
rążego. W iadomość: Wieś. 
Ubocz 287, poczta G ry fo - 
góra, pow. Lw ów ek. 1529g

M Y D ŁO  szare poleca w y 
tw ó rn ia  m yd ła  „M e rk u r“ , 
W rocław , Mennicza 40.

, 4203d

Z A M IE N IĘ  2 poko je  ku ch 
n ia  K a tow ice -L igo ta  na ta- 

: k ie  same w  K a tow icach  lu t  
i oko licy  lu b  Ta rnow sk ich  
I Górach. O fe rty  C zy te ln ik  
: K a tow ice  pod „2362“ . 1819g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 4- 
poko je  z kuch n ią  z przy- 
należnościam i, Katow iee- 
śródm ieścic, na równOrzęd 
ne w zgl. 3-pokojow e w  B ry  
now ie . L igocie , P io tro w i
cach. O fe rty  C zy te ln ik  K a 
tow ice  pod „2386“ . 1843g

OLskale handbweÜ

POSZUKUJĘ b rac i S tan i
sława, Leonarda i Bolesła
wa , Z iem ackiego. B ra t K a
z im ie rz  Z iem acki, W ał
b rzych, S ta lina 4. 41S0d

FRONDZEJ EUGENIUSZ
: proszony o podanie adre-
{ su. Józefa M ajcherówna-
| K óstiukow a, Jelen ia Góra, 

F lisaków  12. 4217d

L IN K  H en ryk , por. 51 pp. 
B rzeżany przebyw a ł Sta
ro b ie lsk  — Rosja. W szyst
k ich , k tó rz y  mogą podać o 
n im  wiadomość pros i zgnę 
biona m atka, L in ko w a  L u 
dw ika , B ie lsko-A leksandro 
w ice  u l. 12 Lutego- 316.

17SGg

K TO  z pow racających z 
R osji w ie  cośko lw iek o lo 
sie Rydza Bonifacego, H er 
rv k a  i  Puka A n ie la  z ro  
dżinam i, z w o j. lw ow skie  
go, p rzebyw ających  od 
1940 w  Rosji ob ł. Irk u c k ie ) 
Proszę zaw iadom ić za w y 
nagrodzeniem. S tefania Ło
bodzińska (z dom u Puka), 
Stado og ie rów  D rogom yśl 
poczta Chybie. 4199a

SOCZYNCA Teodora, żona 
z W itteków , zam. Porohy, 
ko lo  Ta rtaku , poczta 3o- 
lo tw ina , pow. N adworna, 
poszukuje szwagier Stępui 
sk l Józef. Zgłoszenia: N i- 
czypor Leopold, Oleśnica- 
ŁukanóW . 4206d

P IE K A R N IA  w rdz z m iesz
kan iem  i  fro n to w y m  lo ka 
lem  oraz składem  w  cen
tru m  S iem ianow ic SI. dc 
w ydz ie rżaw ien ia . W iado
mość: S taniszewski, B ie l
sko, u l. M a te jk i 2, m . 5.

1829g

OBSZERNY sklep w  Cho- U N IE W A ŻN IA M ^ zgubione 
rzow ie  z 2 u b ika c ja m i od- tymczasowe zaświadczenie 
stąpię zaraz lu b  sprzedam narodowości po lsk ie j 
osobno urządzenie sklepo- " '  '  “  " "
we O Cer ty  C zy te ln ik  Cno- 
rzóW ¡pod „2364“ ,  1821g

Hnieważiiecia

8121, leg itym ac ję  pracy ko
palni „R ud a “ . Helena No- 
¿zka. A7o9g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne dokum en ty  oraz le g ity 
m ację służbową n r  6728 na 
nazw isko G arncarzyk Ed
m und K atow ice . 1771g

U N IE W A Ż N IA M  Zgubiorią
k a r lę  re jes trac . (zaświad. 
w o jsk .) w ydane przez R. K . 
U. Dębica i zaświadczenie 
w ydane przez P ro ku ra tu rę  
Sądu Okręg. Ta rnów . So
ko lsk i M ieczysław , K a tow i 
ce, P lac W olności 9. 1768g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne w szystk ie  dokum en ty  
D re fkow ska Zo fia , Zabrze, 
W olności 205. 1762g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne zaświadczenie obyw a
te ls tw a polskiego. M a tlok  
Józef, Zabrze, C zarn ieck ie
go 22. 1781g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io 
ne do kum en ty : Orzeczenie 
P U R -u w  Rzeszowie, za
św iadczenie przesiedleńcze. 
Szczerba M icha ł, Zabrze, 
3-go M a ja  40. '1760g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
po tw ie rdzenie  zgłoszenia 
przem ysłu  w ystaw , przez 
Staro.stwo Ż yw ie ck ie  z dn. 
27. 3. 1946 na nazw isko K a 
z im iera  W ięckow ska, R a j
cza 197, Sprzedaż tow a rów  
te ks ty ln ych  i  m ieszanych.

1791g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie obyw a te l
stwa polskiego oraz za
św iadczenie zam eldowania 
na nazwisko Gaczka Elż- 

1 bieta, B y tom , K ochanow 
skiego 37. 1775g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie o b yw a te ls t
wa polskiego na nazwisko 
Cyrus E ryka , B ytom , K ró l. 
Jadw ig i 15. 1777g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty: k a rtę  re je s tra 
c j i  w o jsk , w ydaną przez 
RKU. Ż yw iec -  B ie lsko i 
drugą w ydaną przez R KU. 
Nysa,' dowód osobisty w y 
dany w  G rodkow ie  i  le g i
tym ację S traży pożarne j. 
M row ieć Teodor, M iodów - 
ka 64, pow. G ródków .

4L62d

U N IE W A ŻN I A M skradzio
ne wszelk ie dokum en ty  na 
nazwisko U rbanow icz W an- 

i da lin , zam ieszkały Raszyce 
4163d

i U N IE W A Ż N IA M  ZgUDioną 
zniżkę ko le jow ą na nazw i- 
sko K ró l H ildegarda . 4164d

• U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książkę tożsamości kon ia  
n r se rii 1024. Śnieżek K a
ro l, G łuchołazy -  D łużn ica 
n r  183. 416t5d

U N IE W A Ż N IA M  zgubion 
leg itym a c ję  PZW . wydana 
w  G rodkow ie  na nazwisko 
M ieszczak Jan i  le g itym a 
c ję  PZW . ńa nazw isko M ie 
szak Agnieszka, K obyła  
pow. G rodków . 41S5d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
k a r tę  ew akuacyjną wydaną 
w  O strogu n r  392/341 na 
nazw isko B ia łow ąs Anna 
zamieszkała w  D łużn icy  
pow. Nysa. v4167d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ną k a rtę  ew akuacyjną , za
św iadczenie w o jskow e. M a
r ia n  M ark iew icz , Opole.

41690

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty oraz za
św iadczenie z a k c ji d la wsi 
na nazw isko Mason G er
tru d a , O k rą g lik , pow. L u 
b lin ie c . 182ó£

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g it. , szkolną, świadectwc 
m a łe j m a tu ry , k a rtę  re je 
s tra cy jną  w ydaną na na
zw isko B en tk ie w icz  A na
to l. - 4173d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
le g itym ac ję  ko le jo w ą  nr. 
.311676, okresów kę n r  6312. 
k a rtę  re je s tra cy jn ą  R KU 
Cieszyn. D am iańczyk Józef 
Czechowice 438. J800/:-,

U N IE W A Ż N IA M  zgubią-ą 
k a r tę  re je s tracy jn ą  R. K  
U . Żyw iec, m e trykę  u ro 
dzenia. P ude łko Józef, L i 
p n ik , p. B iała, Sobieskie
go 303. ’ 1805g

Z POWODU choroby w y  
dzierżaw ię dobrze prospe
ru jącą  fab ryczkę  cu k ie r 
ków  i w a fli.  O fe rty  C zy
te ln ik  K a tow ice  pod „D z ie . 
żawa“ . 1735*4

U N IE W A Ż N IA M  skradz io 
ne obyw ate ls tw o po lsk ie  
na nazwisko K oc H ild e g a r
da. Debintec 13. pow. Opo- 
\q 4168d

U W A G A ! B oles ław  G ra 
bow ski, u r. 1904, proszę na 
tychm ias t w racać. Ważne 
sprawa. Syn. M ysłow ice  
S ta lina 10. I845g

O S IE D LIŁE M  się w  W eł- 
nowcu, u l. Powstańców óii. 
B r. N aw ro ck i, dentysta.

1837g

50.000 NAG R O D Y za w ska 
zanie z łodzie ja  Nagacz A n 
d rze ja / rysop is : b londyn , 
w ysok i, posiadający wąsy. 
la t 32, zam ieszkały osta t
n io  Jelen ia  Góra. W iado
m ości k ie ro w ać : Nogacz 
Z o fia , Je len ia  Góra, Zau
łe k  15. 4213d

PO SZU KUJE się poważne
go przedstaw ic ie ls tw a na 
w o jew ództw o  łódzk ie . Po
siadam odpow iedn i maga
zyn oraz lo k a l b iu ro w y  i 
k a p ita ł ob ro to w y. Zgłosze
n ia  pod „H . K .“  B iu ro  O  
głoszeń P AP, Łódź, P io t r - 

I kow ska 133. (P A P) 4204 d
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Dorobek artystyczny
Teatru Kam eralnego w  Lodzi

K atow ice  pa trzą  na Łódź powo
jenną z u k ryw an ą  zazdrością. M o
gą je j darować przem ysł —  w łó - 
k ienn icźy, w ięc n ieko nku re ncy j
ny, darować w ie lkość m iasta —  
Zagłębie W ęglowe ma 1.500.000 
m ieszkańców, ale chodzi o u n i
w e rsy te t i . . .  tea try . K ra k ó w  ma 
w praw dzie  4 tea try , W arszawa od 
budow uje  pow o li sw o ją św ietną 
tradyc ję  —  ale 3 te a try  łódzkie 
zapew nia ją tem u m iastu p rym a t 
w  po lsk im  świecie tea tra lnym .

O znaczeniu tea trów  Łodz i prze 
sądził p rzy jazd Leona Schillera. 
Dorobek roku  1945 i  1946 b y ł 
wcale poważny, ale po w ró t reży
sera, k tó ry  reprezentował od la t 
potężną i swoistą koncepcję po l
skiego teatru, nadał dw u k ie ro 
w anym  przez niego placówkom , 
T ea trow i W ojska Polskiego i  Tea
tro w i Powszechnemu s ty l i  po
ziom  europejski. '

Obok tych  dwu. pracuje tam  od 
roku  T ea tr K am era lny, k tó ry  
w łaśnie w  tych dniach prezentu
je  w  K atow icach osiągnięcia i  k ia  
sę łódzką.

Teatrem  k ie ru ją  trze j ucznio
w ie  Leona S chille ra, reżyserzy 
A xe r, Rudzki, W yszom irski i  dy
re k to r dawnego T ea tru  Domu 
Żołn ierza — M elina . Obecpie 
wszedł do tego zespołu jedyny  
w łaśc iw ie  w  Dolsce tea tro log i  h i
s to ryk  te j sztuki, Bogdan K orze
n iew sk i. Osiągnięcia tegorocznego 
sezonu, entuzjazm  prasy, opinie 
fachowców  o k re ś liły  miejsce i  ga
tunek tego tea tru  aż nadto w y 
raźnie.

R epertuar roczny, swobodnie 
uk ładany, bo dwa „duże“  tea try  
m og ły jednocześnie dawać spek-

n ie  te a tru  im . St. W yspiańskiego 
w  K atow icach „S zklana menaże
r ia “  W illiam s» . Jest to n iezm ier
n ie  in teresu jąca współczesna sztu 
ka  am erykańska, b liska  tenden
cjom  rea lis tycznym , tak  dzisiaj 
powszechnym, przez swój auten
tyzm , rzucenie na scenę samego 
życia. U ro k  tekstu  k ry je  się prze
cież w  narzędziu —  dram aturg  
jest ekspresjonistą. T ea tr zaś, 
w ykonaw cy, p racu ją  przede wszy
s tk im  nad uchwyceniem  w łaśc i
wego w yrazu  aktorskiego dla  od
dania swoistego ry tm u  współczes
nej am erykańskie j sztuki. A k to r  
i reżyser otoczyli na jw iększą t ro 
ską i  uwagą tekst,' s ty l, k lim a t 
a rtystyczny odległe j A m e ry k i — 
aby dać w yc inek  rzeczyw istości 
w  je j o ryg ina lne j i świeżej dla 
nas barw ie , kaw a łek  nowego 
św iata. A n i sztuka, ani insceniza
c ja  nie w prow adza ją  ła tw ych  i 
na iw nych  e fektów . N ie znajdzie
m y  tam  an i dziwacznych kos tiu 
mów, masek ani bana lnych kon 
w e n c ji tea tru  zeszłowiecznego, 
prze ładowanych dekoracjam i, i lu 
s tracją  muzyczną, ba le tam i. W y
znaniem  w ia ry  T ea tru  K am e ra l
nego jest ukazyw anie św iata w  
p rze k ro ju  cz łow ieka-akto ra , rze
czywistości zewnętrznej prze ła
m anej przez psychikę odtwórcy. 
Stąd p łyn ie  szacunek dla  słowa

też p łyn ie  dobór sztuk zagranicz
nych —  bo o po lskie współczesne 
trudno. Oto na przyszły sezon za
powiedziano „A m fitr io n a “  G iro - 
doux, „H u is  Cios“  Sartrea, „N o 
ce gn iew u“  Salacroux, „Y e rm a“  
współczesnego pisarza hiszpań
skiego G arcia Lorca, ale i  „S zko
łę żon“  M olie ra , oraz Iw aszk ie 
w icza „P od akac jam i“

Oto repertuar, oto tea tr, k tó re 
go można Łodz i naprawdę poza
zdrościć. ‘Zespół lu dz i p racu ją 
cych konsekw entn ie  nad w y b ija 
n iem  okien, przez k tó re  przecię t
ny  w idz zobaczy — w  ram ie n a j
prostszej inscenizacji, bez „n o w i
nek“  i  e k w iłib ry s ty k i — kaw a ł 
dalekiego św iata, czasem inne 
św iaty, inne dusze, głębsze i w a r
tościowsze, a lite ra t, a k to r u jrzy , 
że nowość, postęp, ulepszenie to 
n iem al to samo co prostota, oszczę 
dność środków  i  prawda. J. L.

Do f in a łu  F estiw a lu  Szekspirowskiego zakw a lifikow ane  zostały cztery tea try , m. in. te a tr im . 
W yspiańskiego w  K atow icach, W ystaw ia jący „Sen nocy le tn ie j“ . Na zdjęciach dwa fragm en ty  
z tego przedstaw ienia: scena k łó tn i m iędzy H e rm ią  (B ielska) i H eleną (Źyczfeowska) rozdzie la
nym i przez ich  ukochanych: L izandra  (Sheybal) i  Dem etriusza (Jacewicz) oraz grupa rzem ie

ś ln ików  ateńskich w  w yko na n iu  Surowy, Kondra ta , T itio , Lew ick iego i Jastrzębskiego.
Fot. arch. D z ienn ik  Zachodni.

S P O R T |

Praga podziwia iehkoafletów USA
25 tigs. widlxêw świadlkutini porailfi Z a iop ita

tyczka: M orcom  (USA) 4.20 m „P r a g a .  (tel. w ł.) W  środę roz
poczęły się w  Pradze, zakrojone

i tekstu, a zaniedbanie pom paty- | na w ie lk ą  skalę zawody lekko -
cznej m ach iny tea tra lne j. Za 
naiwność bow iem  trzeba uważać 
dzis ia j sprowadzanie na scenę 
św iata w  jego zewnętrznych kon 
turach, b itew , sądów, wydarzeń, 
rob i to znacznie lep ie j k ino !

ta k ie  typu  klasycznego lu b  po- | Współczesna sztuka ukazuje nam

Fragm ent je dn e j ze sztuk w ystaw ionych  przez T ea tr K am era lny
w  Łodzi

wszechnego —  zastanaw ia przede 
w szystk im  głęboką problem atyką. 
O tw arto  sezon sztuką Shawa 
„M a jo r  B arbara “ . B y ło  to naw ią 
zanie do podstawowych w artości 
współczesnego dram atu, demon
strac ja  k lim a tu  tea tra lnego dla 
nas w łaśc iw ie  obcego. D ruga p re 
m ie ra  dała św ietną „ liryczn ą  fa r 
sę“  J, A n h o u illa  —  „S potkan ie“ , 
zapoznając po lską publiczność z 
jedną z na jc iekaw szych pozyc ji 
dobrego francuskiego repertuaru. 
Próbą repe rtua ru  polskiego, poe
tyckiego, zarazem ciekaw ym  eks
perym entem  inscen izacyjnym  b y 
ło  w ystaw ien ie  sz tuk i przedwcze
śnie zm arłego Gajcego „H om er 
ł  O rchidea“ . Ś w ie tny  przekró j 
współczesnego społeczeństwa an
gielskiego, m etodą d ia lektyczną 
w łaśnie dokonany, dało „M iasto  
w  d o lin ie “  P ris tle y ‘a, uderzające 
ja ko  p rzyk ła d  tra d y c ji Shaw ‘a r- 
sk ich  we współczesnym i  postę
pow ym  dram acie angie lskim . „Ż o ł 
n ie rz  i  boha te r“  Shawa.

człowieka. S ty l ak to rsk i nie może 
dziś naśladować romantycznego 
m arzycie lstwa, ani systematycz
nej pracy pozytyw istyczne j w ia ry  
w  postęp. Inn e  ry tm y  rządzą 
współczesną m uzyką, inne lite ra 
tu rą  —  inny  też m usi być wyraz 
g ry  aktora. Z  tych  względów 
T ea tr K am era lny szuka ciągle 
na jce ln ie jszych sztuk współczes
nego dram atu. Ze sztuk starszych 
dobiera ty lk o  takie, k tó re  m ów ią 
,przez postacie“ , nie przez deko
racje i rozbudowane sceny. Stąd

atletyczne z udzia łem  zawodni 
ków  USA, k tó rzy  w  niedzielę 
startow ać będą w  Katow icach.

Prócz A m erykanów  w  zawo
dach w z ię li udzia ł rów nież za
w odn icy H o land ii, W łoch i  W ę
gier.

Podczas pierwszego dnia za
wodów odbył się sensacyjny po
jedynek pom iędzy najlepszym  
biegaczem Czechosłowacji Zatop- 
k iem  a H o lendrem  S lykhuisem  
na dystansie 3.000 m. Dystans 
ten nie jes t jednak specjalnością 
Czecha, k tó rem u odpowiada ba r
dz ie j dystans 5.000 m. Bieg ten 
p rzyn iós ł m im o w szystko sensa
cję w  postaci porażki Zatopka i 
to  porażki tym  bardzie j p rzy
k re j że doznanej wobec w łasne j 
publiczności, k tó ra  p rzyb y ła  w  
liczb ie  25.000 w idzów , by og lą
dać tę in teresu jącą w a lkę  oraz 
w ystępy zaw odników  am erykań
skich. H o lender w yg ra ! bieg w  
doskonałym  czasie 8.10 m in., przed 
Zatopkiem , k tó ry  czasem 8.12,8 
sek. u s ta lił nowy reko rd  Czecho
słow acji.

Ze specja ln ie in teresujących 
w y n ik ó w  zaw odników  am erykań
sk ich  z uw ag i na ich najb liższy 
w ystęp w  Katow icach w ym ien ić  
należy doskonały czas w  biegu 
na 200 m. oraz w  skoku o tyczce 
najlepszego obecnie na świecie 
zawodnika Morcoma.

Szczegółowe w y n ik i tych za
wodów b y ły  następujące:

200 m.: 1) Houden (USA) 21,2 
seta. (!), 2) L a w le r (USA) 21,3
sek., 3) M oina (Rum unia) 21,4 
sek., (now y rekord  R um un ii), 
4) Paracek (CSR) 22 sek.;

2) Z s itvay (W ęgry) 4.10 m., 3)
D ragom ir (Rum unia) 4.00 m.;

800 m.: 1) W h ie tfie ld  (USA)
1.53.0 m in., 2) Vom acka (CSR)
1.54.0 m in .f

200 m. p lo tk i:  Simons (USA) 
24,7 sek. (!), 2) Holecek (CSR)
26 sek.;

m ło t: Nemeth (W ęgry) 53.56 m.,
2) K no tek  (CSR) 53,08 m.;

skok w  dal: 1) F ike js  (CSR) 
7.12 nr., 2) M acek (CSR) 7.07 m.,
3) P r ib e tt i (W iochy) 7.05 m. Szó
stym  b y l M ondschein (USA) 6.89 
m. Skok w  dal nie jes t jednak 
jego specjalnością;

ku la : 1) K no tek  (CSR) 14.79 m „ 
2) F itch  (USA) 14.67 m. (F itch  
jes t dyskobolem).;

sztafeta 4X100 m .: 1) USA 42,3 
sek., 2) Czechosłowacja 42,7 sek.

Nieznaczne zwycięstwo 
W arty

B ie law a —  Gościła tu  drużyna 
p iłka rska  K S  W arta  (Poznań), 
k tó ra  rozegrała mecz z m iejsco_ 
wą drużyną R KS „B ie la w i^ n k a “ .

Goście rozczarow ali publiczność 
k tó ra  s taw iła  się na bo isku w  
liczb ie  ponad 4 tys, osób. D ru_ 
żyna W a rty  gra ła  b. słabo i  uzy
skała jedyn ie  nieznaczne zw yc ię , 
stwo w  stosunku 3:2,

P o r a m  c m w a r  t y

„Spartak“ zdobywa puchar ZSRR
M o s k w a .  —  Na stad ion ie 

„D ynam o“  od b y ł się f in a ło w y  
mecz p iłk a rs k i o  puchar ZSRR 
m iędzy m oskiew skim  „S p a rta . 
k ie m “  i d rużyną ,,Torpedo“

Mecz zakończył się zw ye ię , 
stwem  „S pa rtaka “  w  stosunku 
2:0. W y n ik  meczu został us ta lony 
w  p ierw sze j po łow ie gry.

Druga sensacja sportowa Śląską
Po Rumunach -  Amerykanie wystąpią w Katowicach

Katow ice. W sobotę i niedzielę 
odbędzie się na bo isku Pogoni w  
Katow icach tradycy jne  spotka
nie m iędzyokręgowe le kkoa tle 
tyczne w  konkurenc jach kob ie 
cych i  męskich Łódź —  Śląsk. 
Reprezentacja Łodzi przyjeżdża 
w  na js iln ie jszym  składzie a m ia 
now icie: panie —  M oderówna, 
W ajsówna, Słomczewska, N owa- 
kowa, Peskówna, G łażewska, M a 
kow ska; panow ie —  Jaraczewski, 
L ipow sk i, Kurpessa, P ryw er, K uź 
m ick i, G rzelski, Rytczak, W dow - 
czyk, W ó jc ik , Szm ytka, Owcza
rek, Sosnowski, Jańczyk, B ob iń 
ski.

Reprezentacja Śląska w ystąp i 
rów nież w  na js iln ie jszym  s k ła 
dzie następującym : panie — K a-

Katow ice, (rś). W ojna ubiegła, 
ja k  każda zresztą w o jna, pozo
s taw iła  ob fite  żn iw o w  postaci 
rozluźn ien ia  obyczajów, a lkoho- 

sztuka i lizm u i na jrozm aitszych chorób 
le kka  i  w akacy jna  — zam knęła j społecznych. Tak jednak, ja k  ta 
sezon. _ j w o jna nie m ia ła  sobie rów ne j co

C zw artą  zaś z ko le i p rem ierą i do rozm iarów  w  h is to rii, tak  też 
by ła  w ystaw iana  obecnie na sce- ! i  u jem ne sku tk i, k tó re  po sobie

G ru ź lica  i  cho roby  w eneryczne

Groźna kląska społeczna
wroga pokonać, trzeba- go n a j
p ie rw  dobrze poznać, za pośred
n ic tw em  w yw iad ów  z czołowym i 
osobistościami m iejscowego świa 
ta lekarskiego; a rty k u ła m i uśw ia 
dam ia jącym i będziemy dążyli do 
wszechstronnego naśw ie tlen ia  te j 
kw estii.

Sztandar z 1919 roku
będzie poświęcony w RokUnicy

B ytom  (wm). Leżąca w  po w ie . 
Cie by tom sk im  R ok itn ica  przed 
drugą w o jn ą  św ia tow ą zna jdo
w a ła  się jeszcze w  obrębie g ra . 
n ic  N iem iec, M łodzież polska w  
Rok-oitnicy, zrzeszona przed ro 
k ie m  1918 w  „S oko le “ , spotykała 
się ze strony w ła d z  n iem ieckich  
z liczn ym i rep res jam i; , aby ich 
un iknąć  i  posiadać w łasny, p o i. 
s k i sztandar, za łoży ła  w  r. 1919 
S towarzyszenie M łodzieży M ę
sk ie j pod w ezwaniem  św. A lo j.  
zego. Na czele stowarzyszenia 
stanął p. A nd rze j N ierobisz. k tó 
r y  p ro w a dz ił je  przez d ług ie  lata. 
n ie  zrażając się szykanam i, ja .  
k ic h  n ie  szczędzili m u Niemcy.'

Sztandar przechowywano w

kościele do roku  1933.. Gdy ów 
czesne władze h itle ro w sk ie  u jaw  
n iły  zam iar zniszczenia sztan . 
daru, Polacy u k ry l i  go, co nara
z iło  proboszcza ks. P łonkę na licz 
ne p rzykrośc i. P. Nierobisiza w y .  
w ieziono później na robo ty  p rz y . 
m usowe w  głąb Rzeszy.

Obecnie w ró c ił on do R o k it-  
n ic y  i  z k ry jó w k i na poddaszu 
w yd ob y ł sztandar i  a k t e re k c y j. 
ny  S towarzyszenia z r. 1919. za . 
opatrzony w  po lsk ie  pieczęcie. 
Uroczyste poświęcenie sztandaru 
odbędzie się w  R o k itn icy  w  n ie 
dzielę 17 s ie rpn ia . Cenna pam iąt 
ka  w ró c i na m iejsce honorowe w  
kościele, by nada l dokum entować 
polskość tych  ziem.

zostaw iła, przewyższają wszyst
ko, co by ło  dotychczas znane i  no 
towane w  statystykach.

Jeżeli chodzi o gruźlicę i  cho
roby weneryczne —  stan w y g lą 
da niepokojąco; s ta tystyka K a to 
w ic  w ykazu je  za miesiąc m aj 625 
osób chorych na g ruź licę  i  1.173 _ 
osoby, zarażone chorobam i w e- K 
nerycznym i: 305 mężczyzn, 653 
kob ie ty  a 215 dzieci. W ypada, że 
przy stanie 158.992 m ieszkańców 
w  tym  mieście, m n ie j w ięce j co 
135-ty obyw a te l c ie rp i na choro
bę weneryczną (1.3%).

Stan ta k i jes t zastraszający, je 
żeli up rzy to m n im y sobie, że sta
tys tyka  obe jm uje  ty lk o  tych  lu 
dzi, k tó rzy  zg łos ili się do m ie j
sk ie j przychodn i przeciww ene- 
ryczne j do leczenia; pewna lic z 
ba lu d z i leczy ła  się w  tym  czasie 
na pewno p ryw a tn ie , a trzeba 
także przy jąć, że pewna ilość w y  
padków  pozostawała poza lecze
n iem  z powodu n iedbalstw a, lu b  
nieświadom ości chorych. Te o- 
statn ie w yp a d k i są d la  zdrow ia 
publicznego najgroźniejsze, bo za 
pośrednictwem  ta k ich  osób choro 
by na jin te n syw n ie j się roznoszą.

Choroby te stanow ią groźbę 
dla  naszego stanu ludnościowego 
i  dlatego w  m yś l zasady, że aby

łużowa, He jducka, Gębolisówna, 
W leczorkówna, W asielewska, W ol 
fówna, B regulanka, Szendzielo- 
rzówna, Pankówna, Dyrdzianka, 
W ajsówna, Orzełówna, B u rzy- 
kówna, Górecka, Em erling , F i-  
wowarówna, Noconiówna, M a tla - 
ków na; panow ie —  K iszka, Szy- 
moszek, G ir t le r , Rzeźniczek, 
K raw czyk , Zaprza ł, K łoda , Ju- 
rzak, S itko, Zadrożny, Jagusz, 
D rozdowski, P raski, S m yłła , 
Chm iel, Czeszyk, Barczewski, 
W yrobek, M ucha, M ajcherczyk, 
F ilip e k , Kocot, G awliczek, Szen- 
dzielorz. Trzęsiok.

Spotkanie zapowiada się b a r
dzo in teresująco, gdyż Ś ląsk sta
ra ł się będzie za wszelką cenę zre 
wanżować łodzianom  za zeszło
roczną porażkę poniesioną w  Ł o 
dzi. A trakcy jność  te j im prezy 
wzrasta jeszcze w sku tek tego, że 
w  ram ach tych  zawodów w ystą 
pią  w  niedzielę popo łudn iu  n a j
lepsi lekkoa tlec i św iata, reko rdz i. 
ści i m is trzow ie  U S A  w  liczb ie  10 
z ek ipy  o lim p ijs k ie j, a wśród 
n ich fenom enalny M urzyn  Dave 
Bovlen, najszybszy czterystum e- 
trow iec św iata (czas 46.9 sek.), 
Bob F itch , rekordzista  św iata w  
rzucie dyskiem  (54,85 m). Następ
ca Owensa, najszybszy sp rin te r 
świata, A lla n  Law le r, (10,3 sek. 
na 100 m  1 21,2 sek. na 200 m),

m is trz  A m e ry k i w  skoku o tyczce, 
R ichard  M orcum  (4,34 m), n a j
wszechstronnie jszy lekkoa tle ta  
św iata, o lb rzym  I rv in g  M ond- 
schein (skok w zw yż 2 m tr, skok 
w  da l 7,21 m), p lo tka rz  F loys 
S immons (14,3 sek.), D ick  Houden 
(10,5 sek. na 100 m  i  21,3 na 200 
m), M aciom  W h itf ie ld  (47,7 sek. 
na 400 m  i  1,51 m in . na 800 m), 
John Twoom ey (3,54 m in . na 1500 
m  i  8,05 m in . na 3.000 m).

Ogółem grupa am erykańska 
składa się z 10 osób. A m erykan ie  
o trzym a li ju ż  w izy  w jazdowe do 
P o lsk i i na tychm iast po zawodach 
w  Pradze przy jeżdżają do K a to 
w ic, gdzie będą ju ż  w  p ią tek  w  
nocy. Z A m erykanam i przyjeżdża 
k ilk u  doskonałych lekkoa tle tów  
czeskich. P rzeciw ko n im  w ystąp i 
najlepszy zespół po lsk ich  zawod
n ik ó w  wyznaczony przez1 P Z L A  
a m ianow ic ie : Łom ow ski, G ie ru t- 
to, Adam czyk, M orończyk, Puzio, 
P iaskowy, W idersk i, W ide ł, K w a . 
pień, Jaraczewski. B uh l, P raski, 
P ryw e r, K uźm ick i.

Dalszy sukces 
policjantów węgierskich
Słupsk. Reprezentacja p o lic ji 

węgierskie j pokonała dziś w  S łup 
sku KS  C entrum  W yszkolenia 
M O w  stosunku 9:3 (5:0).

K u ra to r iu m  O k r ę g u  
Szkolnego W roc ław sk ie 
go (W rocław , u l. Curie 
S kłodow skie j 9) poszu
k u je  kandyda tów  na 
stanow iska:
1. D y re k to ró w  2 g im na

z jó w  m echanicznych
2. D y re k to ra  g im naz jum  

elektrycznego
3y D y re k to ra  g im nazjum  

budow lanego /
4. W yk ładow ców  do 

przedm io tów  zawodo
w ych  w  w ym ie n io 
n ych  zakładach. 

Podanie k ie row ać pod _ 
w ym ie n io n ym  adresem 
Posady są do ob jęcia od 
1 w rześnia. 322S
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S p o rt 
i  W cstaóy

W Y N I K  K O N K U R S U
na znak firmowy P.Z.P.C.
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V»' dn iu  15. lipca br. Sąd K onkursow y przyznał 
następujące nagrody za nadesłane najlepsze prace.

f . z #  3 0 . 0 0 0 .  -
A dam  Zbroński, Zabrze, u l. W a llek  W alewskiego n r  7

MM. z ł  2 0 . 0 0 0 .  -
M a rta  Kraussowa, W arszawa, u l. S m ulikow skiego n r  14 m. 9 
G od ło  „A q u a “

MBS. z ł  IO.OOO. -
K p r. W ino w sk i Teodor, T o ru ń  4, Jednostka W ojskow a n r  2391

Nagrody do odebrania osobiście w  C en tra li Sprzedaży P. Z. P.C. W ar
szawa „  Praga, Zam oyskiego n r  281 —  Prace nienągrodzdne zostaną 
zwrócone pocztą do dn ia 1. w rześnia br. 3168
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